
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.. , Dz?s?ejszy numer zawiera 8 stronCBA

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

DwłArlniała" W ekspfrd. miesięcznie 79gr.xednosze-SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
I I ZBU pi Cl la • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
stoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
iądad pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10- 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redąkcja i administracja ul. Mickie- 
wżcoo 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!
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Samorząd terytorialny
O nadzorze państwowym nad samorządem

W um ysłowości w ielu działaczy sa­

m orządow ych w  Polsce tkwi do dzisiaj 

prześw iadczenie o przyrodzonych pra­

w ach do sam orządu, skąd w ypływa ten  

dencja przeciw stawiania zw iązków sa­

m orządowych sam em u Państwu i nie- 

zależnienia sam orządu od bezpośred­

nich organów  Państwa, Tendencja unie­

zależniania sam orządu od w ładz rządo­

w ych podsycaną jest przez te stronnic­

tw a polityczne, które które straciwszy  

w iększość na terenie Sejm u pragnęły  

znaleźć niezależnie od rządu ośrodki 

działalności sw ojej w poszczególnych  

ogniwach sam orządu

Stąd też największa w alka rozgryw a 

ła się w  kom isji na punkcie artykułów  

o nadzorze państw ow ym  i skończyła się 

secesją przedstawić, stronnictw ; Chłop­

skiego, PPS, i N PR,

Spraw a nadzoru uregulow ana jest w  

art. 70 K onstytucji m arcow ej, która  

przew iduje w ykonyw anie nadzoru w yż­

szych jednostek sam orządow ych  nad niż  

szem i, 1-

Projekt rządowy nie precyzując do­

kładnie definicji nadzoru zawiera sze­

reg postanow ień, które należy zaliczyć  

do form w ykonyw ania nadzoru. N a u- 

w agę zasługują poniższe. A C  w ięc za­

tw ierdzanie pew nych uchw ał przez  

w ładzę nadzorczą. Będą to sprawy zby  

cia m ajątku, długoletniej dzierżaw y za­

kładu lub przedsiębiorstw a, odciągnię­

cie pożyczki długoterm inowej itp. W  ' 

m yśl art. 49 projektu, w ładzai nadzor­

cza m a 60 dni czasu do w ydania sw ojej 

decyzji. Prawo w ładzy nadzorczej do  

sprzeciw u pew nym uchw ałom  ^żądania 

reasum pcji lub zm iany. D otyczy to  

spraw  św iadczeń w  naturze, pragm atyki 

dla pracow ników, przep  sów dyscypli­

narnych itp, W ładza nadzorcza m a 30  

dni do w ydania sw ej decyzji, i ■

Praw o w ykonyw ania inspekcji urzę 

dów , przedsiębiorstw i zakładów  zw iąz­

ków sam orządow ych. U praw nienia te  

w  m yśl art. 51 przysługują w ładży nad­

zorczej rów nież w  stosunku do m stytu-  

cyj o charakterze społecznym , o ile o- 

pierają one sw e źródła finansow e* conaj 

m niej w  50%  na subwencjach zw iązków  

sam orządowych, albo korzystają-w tej 

sam ej w ysokości z ich poręki finanso­
w ej. ot

M ożność w ysłania przez w ładze nad 

zorcze sw ego przedstawiciela na^posie- 

dzenie organów stanow iących i zarzą­

dzających w charakterze inform acyj­

nym . To upraw nienie zostało jaW ww o  

sek referenta przyjęte na K om isji A d­

m inistracyjnej.

Praw o nadzoru m oże w  szczególno­

ści przejaw iać się w następujących u- 

praw nieniach, jak to przew iduje  art. 52  

a) w ydawanie zarządzeń, poleceń i 

w skazów ek w iężących, b) praw o w ej­

rzenia w akta poszczególnych spraw  o- 

raz praw o lustracji odnośnychi^end, 

c) rozstrzyganie spraw  w  toku instancji 

d) stosowanie środków w ykonania za­

PEIPING . Posuwanie się Japończy ­

ków  w  prow incji D żekol trw a. A eropla­

ny japońskie zbom bardowały i zniszczy  

ly K ai-Lu i Czao-Jang, które Chińczycy 

•opuścili i w których bom by w znieciły 

pożary. Cztery bryigaidy chińskie utrzy­

m ują obecnie linję frontu, idącą  od punk  

tu, znajdującego się o 10 m il na zachód  

od Czao-Jang w  kierunku południow ym  

aż do granicy prow incji D żehol w Pai- 

Szi-Tsu o 1I1O m il na południe od Ling- 

M an. Brygady te atakow ane są przez 

30.000 japończyków , w spom aganych  

przez oddziały M andżuko, D ow ództw o 

chińskie tw ierdzi, że posuwanie się ja­

pończyków  zostało w strzym ane. O chot­

nicy chińscy staw iają czoło Japończy­

kom w rejonie K ai-Lu( gdzie obrona  

jest utrudniona w okopach, które w iatr 

z pustyni gobi zasypuje piaskiem  w  cią­

gu paru godzin. N iepraw dopoidobnem  

jest, aby Japończycy natknęli się na 

żołnierzy regularnej arm ji chińskiej 

przed dojściem do Czi-Feng, znajdują- 

cem się w  odległości 150 m il. W  w al­

kach ostatniego tygodnia liczba ofiar 

po stronie chińskiej w ynosić m a 5.000  

ludzi.

stępczego na koszt zobow iązanej gm i­

ny. —

W ładze nadzorcze m ają rów nież pra  

w o ukarania przełożonego  danej jednost 

ki sam orządow ej upom nieniem  lub grzy­

w ną.

W w ypadkach, przew idzianych ar­

tykułem 53 ustawy, w ładze nadzorcze  

m ogą rozw iązać organ stanow iący i or­

gan zarządzający zw iązku sam orządo­

w ego rów nocześnie, albo też każdy z 

nich oddzielnie. K om isja dodała tutaj 

zastrzeżenie w  tym że artykule, iż m oże  

to nastąpić, gdy organ ustrojow y po ­

m im o w ezw ania nie usunie uchybień, 

braków i nieprawidłow ości w oznaczo ­

nym  term inie.

Poszczególni członkow ie organu za­

rządzającego m ogą być złożeni z urzę­

du na podstawie orzecznika kom isji dy­

scyplinarnej. Zastrzeżenie to zostało do­

dane przez K om isję A dm inistracyjną.

W  m iejsce rozw iązanego organu u- 

rzęduje zarząd  kom 'saryczny  do  now ych  

w yborów, które w inny nastąpić najpóź­

niej do roku. Zarządowi kom isaryczne­

m u nie w olno podejm ować czynności, 

trw ale obciążających zw iązek sam orzą­

dow y. Popraw ka K om isji A dm inistra­

cyjnej poszła tak daleko, iż zabroniła  

K om isarzowi przyjm ow ać now y perso­

nel na innych w arunkach, jak za w ypo- 

w iedzen.em 3-m iesięcznem .

Jest rzeczą zrozum iałą, iż tego ro­

dzaju ujęcie spraw y nadzoru m oże być 

niepopularne i niewygodne dla tego  

kto sam orząd chce w ykorzystyw ać dla 

celów politycznych. Jeżeli zw aży się, 

że sam orząd nie istnieje sam dla siebie 

lecz jest częścią adm inistracji państw o­

w ej, m usim y zrozum ieć, że ingerencja  

Państw a w sprawy sam orządu będzie 

m usiala być znaczną. W szystkie te śród  

ki m ają charakter raczej fakultatyw ny  

gdzie sam orząd będzie działał spraw nie 

nie będzie on zupełnie odczuw ał cięża­

ru nadzoru państw ow ego nad sobą: 

gdzie jednak będzie on z takich czy in­

nych przyczyn nadużyw any, spotka się 

z energicznem w kroczeniem  w ładz nad  

zorczych, które są odpow iedzialne za  

całokształt gospodarki - publicznej w  

Państw ie,

W  końcu na uw agę zasługuje jesz­

cze jeden szczegół: sam orządy posiada­

ją t, zw . w łasny, czyli dobrowolny za­

kres działania, oraz L zw . zlecony za­

kres, W  w ypadku pierwszym m a nad­

zór przez sam orządy w yższego stopnia  

w drugim przez w ładze adm inistracji 

ogólnej. Tem  się tłum aczy postanow ie ­

nie ustawy, iż sołtysi, w ójtowie, bur­

m istrze i prezydenci m iast po sw oim  w y  

borze m uszą otrzym ać zatw ierdzenie  

w ładzy nadzorczej.

Z wojny na Dalekim Wschodzie
Samoloty japońskie zbombardowały dwa miasta — 500 zabitych

TO KO , Zbliżając się koncentrycz-1  Sza-W a-Cziendhng i Czi-Feng, przy  

nie ku Czi-Feng, Japończycy znajdują czem silne oddziały w ojsk japońskich 

się podobno już w blisk. tego w ażnego , usiłują odepchnąć dw ie brygady Czang  

centrum strategicznego. Chińczycy są Sue-Lianga w  kierunku W ielkiego M u- 
niem al zam knięci w trójkącie m iędzy  I ru.

Z pobytu Pana Prezydenta 
w Zakopanem

nie z płonącem u św iecam i w  ręku. Pier-ZA K OPA N E. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej który korzystając z zim o­

w ej pogody urządza codzienne dalsze  

lub bliższe spacery, udał się w czoraj 

przed południem do kościoła w  K oście­

lisku, gdzie w ysłuchał M szy św iętej, ce 

łebrow anej przez tam tejszego probosz­

cza ks .K anonika H um pola,

Po M szy św . Pan Prezydent w ziął 

udział w  uroczystości pośw ięcenia sztan  

daru tam tejsszego hurfca harcerskiego  

im ienia śp. Prezydentow ej M ichaliny 

M ościckiej. U roczystość m iała podnio­

sły charakter. Ludność w ystąpiła licz-

WYPADEK W GÓRACH.

ZU RYCH . K oło Parpan (kanton  

G raubiunden) lawina zasypała 3 osoby, 

z których 2 uratow ano.

N atom iast m łodą narciarkę M arie  

G rashom z H am burga znaleziono do­

piero po dłuższym czasie. Pom im o w y­

siłków kolum ny ratunkowej nie udało  

się pow rócić jej do  życia.

BANKI AMERYKAŃSKIE WSTRZY­

MAŁY WYPŁATĘ.

N O W Y JO RK . 18 banków  w  stanie 

O hio w strzym ało w ydaw anie depozy­

tów , w ynoszących 815 niiljonów do ­

larów. —

— :o:—

MORATORJUM BANKOWE

W STANACH ZJEDNOCZONYCH

N O W Y Y ORK . Spraw a m oratorium  

bankow ego znajduje się na porządku  

dziennym w  całych Stanach Zjednoczo­

nych A . P. Stanow e ciała praw odaw cze  

w 20-tu stanach debatują nad zarzą­

dzeniam i, uw ażanem i za konieczne dla 

przeciw staw ienia się kryzysowi. G uber­

natorzy stanów Indiana. M issouri, A r­

kan  zas, W isconsin podpisali zarządze­

nia, upow ażniające do ogłoszenia m o­

ratorium  w czasie kryzysu finansow ego  

W  stanach N ow y Y ork, N ew Jersey, 

V erm ont, Iow a, N ebraska zostały przy­

jęte ustaw y, zw iększające prerogatyw y  

w ładz stanowych w celu okazania po ­

m ocy  bankom  i przyspieszenia ich reor- 
ganizacyj.

w szy gw oźdź do drzew ca sztandaru  

w bił Pan Prezydent, następny p. Zw i- 

słocka.

Po uroczystości Pan Prezydent w  to  

w arzystwie w ojewody krakow skiego  

K w aśniewskiego, starosty now otarskie­

go K orniaka i sw ego najbliższego otoczę  

nia, udał się na duży stadjon, gdzie ob ­

serwow ał w yścigi sam ochodow o-m oto- 

cyklow e. Przebywającego Pana Prezy­

denta pow itała licznie zebrana publicz­

ność grom kiem i okrzykam i „niech źyje"
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Reichstag podpalony 
przez komunistówKJIHGFEDCBA

W IE L K IE  N A P R Ę Ż E N IE  —  B U D Y N E K  P O D P A L O N O 30 M IE JS C A C H  — A R E S Z T O W A N IE  K O M U N IS T Y .

B E R L IN .  W  p on ied z ia łek o god z in ie 

9 m in , 15 w ieczo rem w G M A C H U  

R E IC H S T A G U  W Y B U C H Ę O L B R Z Y ­
M I  P O Ż A R . C a ły b u d yn ek stan ą ł n ag le 

w  p łom ien iach . O g ień u k aza ł s_ę od ra ­
za z cz terech stron i ob ją ł ca łą k op u łę 

gm ach u . S łu p ogn ia b ił  w ysok o w  gó rę . 
Ł u n ę w id ać b y ło z w ie lk ie j  od leg łośc i

A k c ję ra tu n k ow ą p row ad z iło d z ie­
sięć od d z ia łów straży ogn iow e j.

U rzęd ow o stw ie rd za ją , że zaszed ł 
w yp ad ek p od p a len ia . C a łą ok o licę 

p rzed gm ach em R eich stagu zam k n ię to 

k o rd on em p o licy jn ym .

O g łoszon y zosta ł N A JW Y Ż S Z Y  S T O ­
P IE Ń  P O G O T O W IA  A L A R M O W E G O .

D ook o ła p lacu R ep u b lik i g rom ad zą 

się t łu m y .
W iad om ość o p oża rze rozesz ła się 

lo tem  b łysk aw icy p o ca lem m ieście .

O L B R Z Y M IE  S P U ST O S Z E N IA .

B E R L IN . W ed łu g d a lszych d on ie­
sień o p oża rze R eich stagu , w iad om o jest 
że o god z in ie 10 -te j w ieczo rem ca la sa­
la p osied zeń p len a rnych sta ła w  m orzu  

..... ......M l  n i

Z  p laców k i Z  w iązk u  P ow stań ców i  W ojak ów  

0 . E . V II I .  w  W ąb rzeźn ie
W  n iedzielę , dn ia 26 bm . o godz. 12-te j w  

po iu idrje w  szko le pofw sziedhnej m ęsk iej odby ło  

się zakończen ie kursu 0 . P . G . członków  sw o ­

jack ie j p laców ki” W ąbrzesk ie j, k tó ry trw ał od  

10— 23 bm .

R aport „p laców ki", ustaw ionych karn ie w  

dw uszeregu „w asali i w eteranów  w ojny św iato ­

w ej", —  złoży ł p i. S taroście K alksteinow i —  ko ­

m endan t p laców ki p . S tan iow sk i, poczem  p . S ta ­

rosta przed „fron tem " pow ita ł w szystk ich ha ­

słem  zw iązku „W olność".

P o w spó lnej fo tog rafji na dziedzińcu udano  

s ię na sa lę, gdzie zebran ie zagaił p . pro f. G olik  

hosłem „W olność", w ita jąc reprezer|tan tów  

w ładz rządow ych —  S tarostę , —  w osob ie p . 

K alkste ina, w icestarostę p . C w inarow icza , po ­

w iatow ego K om endan ta P . W . i W . F . p . por. 

K aliszew sk iego , P ow . K om endan ta P oL P aństw , 

podkom . S zm ytkow sk iego , prezesa pow iatow ego  

Z w . P ow stańców p . C zerw ińsk iego oraz sek re ­

ta rza p , D udziaka , p . pro f. B rzastow icza i p . 

redak to ra A lfonsa S zczukę, —  w reszcie człon ­

ków p laców ki, k tó rym  w serdecznych słow ach  

podziękow ał za trud  i w ytrw ałość —  dobry  w y ­

n ik  na  kursie oraz n ienaganne zachow yw an ie się  

co daje gw arancję stw orzen ia silne j p laców ki w  

m ieście W ąbrzeźn ie —  na przyszłość .

P . P oruczn ikow i K uliszew sk iem u dzięku jąc za  

zorgan izow an ie pow yższego kursu , p . kom end . 

S tak iiow sk iem u , za sum ienne „żo łn iersk ie —  

służbow e" w yw iązyw an ie się ze sw ego obow ią ­

zku , p . in str. Z ającow i —  za „pom yślne" prze­

prow adzenie kursu , że n ie szczędząc sił —  

czasu i (zdo lności—  w  sposób  popu larny w ciągu  

tak kró tk iego czasu —  po trafił zapozrąć ucze­

stn ików  z w alką gaz  ow o-chem iczną —  ong iś —  

dzisiaj, czy to  w  w alce pozycy jnej na froncie —  

w  okopach" —  czy „poza fron tem ", gdy chodzi 

o napady bom bardow o-lo tn icze, —  na ośrodk i 

kom unikacy jne —  fabryczne —  m iasta i w sie*

U czestn icy kursu zapoznali się teo retyczn ie  

i prak tyczn ie tak ze sp rzętem  obronrfym  —  jak  

i gazam i i ich w pływ an iu szkodliw em  —  „śm ier- 

te lnem " —  na organ izm . D alej jak używ a się  

gazów  w  lo tn ic tw ie w  arty lerji, jak należy  orga­

n izow ać obronę w dom ach , na w siach itd .

P . P rezes podkreśla ,że gdy dn ia 23 bm . 

o godz. 8-m ej w lecz , przed w ejśc iem do ko ­

m ory gazow ej ,do patro lu  I-go podszed ł p . in st. 

Z ając i zaalarm ow ał go „gaz", w idać by ło u  

w ielu „w ojaków " (zdenerw ow an ie , tych —  k tó ­

rzy w  w ojn ie św iatow ej bohatersko po 100 ra ­

zy „zag lądali śm ierc i w  oczy".

M ożna sob ie w yobrazić jak ie w rażen ie zrob i 

r(apad lo tn iczy —  bom b, z gazam i tru jącem i, 

gdy „po u licach i spoko jnych siedzibach ludz­

k ich" —  rozlegn ie się „śm ierte lny okrzyk stra ­

chu i grozy śm ierc i" —  gaz. —

G dy spo łeczeństw o będzie n ie przygo tow ane  

—  n ie zorgan izow ane —  czeka nas zagłada. —  

D latego  należy  uśw iadom ić cały  ogó ł spo łeczeń ­

p łom ien i, a o god z . 10 -te j m in . 30 sa la 
p len a rn a ja k  rów n ież lo że ^ K u lu a ry  i  

ca ła g łów n a część gm ach u k om p le tn ie 

się sp a liła .

P oza tem środ k ow a o lb rzym ia  k op u ła  

z ło ta zaw a liła się d oszczę tn ie . P raw d o­
p od ob n ie u d a się u ra tow ać ty lk o za­
ch odn ią część gm ach u , m ian ow ic ie o fi ­
cyn y . —

O d b u d ow a b ęd z ie m u sia ła p o trw ać  

m iesiące. Jak stw ie rd zon o p oża r p ow ­
sta ł jed n ocześn ie w  30 m ie jscach p rzez 

p od p a len ie . D o żad n ych ek scesów n ie 

d osz ło . P o lic ja a resz tow a ła p od p a lacza 
w  gm ach u R eich stagu , k tó rym  się ok a ­
za ł k om u n ista h o len d ersk i, p rzy  k tó rym  

zn a lez ion o b ań k i  z b en zyn ą i  k tó ry  p rzy  

zn a ł się d o tego czyn u .

P O Ż A R T R W A .

B E R L IN .  D o p ó łn ocy p oża r R eich­
stagu t rw a . A k c ja  ra tu n k ow a p row a ­
d zon a jest z w ie lk .em n a tężen iem zb io­
row ego w ysiłk u  od d z ia łów straży ogn io­
w ej, k tó rym  u d a ło się częściow o roz ­
szerzen ie p oża ru zah am ow ać. O g ień

stw a „tych m aluczk ich duchem  i sercem " —  co  

n ie w ierzą i lekcew ażą sob ie —  aby un iknąć  

„zaskoczen ia z n ienacka" —  i ten obow iązek , 

—  ratow arjia b liźn iego —  a zatem  państw a, —  

spada dzisia j na w szystk ich obyw ate li b iednych  

i bogatych , —  n ie ty lko na oficera P . W . i 

W . F . -

T a „apatja gazow a" —  bezm yślności w P ol­

sce m usi zn iknąć . „Z  n ieba" dzisiaj „m anna B o ­

ża" już n ie po leci, —  raczej „siarczysty og ień  

ipery tu", t. izw . „rosa śm ierc i" , ten okru tny —  

bezlitosny  —  „kró l gazów ", k tó ry  m iał się g łów ­

n ie prliyczy r|ić do  zakończen ia w ojny , —  a k tó ­

ry w parę sekund obróci nasze „sio ła i sady  

kw itnące ,, w perzynę.

„B ron ić nas m oże jedyn ie —  nasz „sp ry t or­

gan izacy jny", łączen ia*  się w  p laców ki —  ciąg ła  

praca nad sobą i czu jność". —

T o też , gdy 22 kw ietn ia 1915 r. pod S pres  

pom iędzy B ixscho t-L angem ark , na 15 ty s zaga­

zow anych ch lo rem , pada w ciągu k ilku m inu t 

5 ty s. F rancuzów i A nglików trupem , jeden  

człow iek, sierżan t M arten , uchodzi cało z ży ­

ciem , dzięk i sp ry tow i obronnem u, przy tom ności 

um ysłu —  napo jona chusteczka m oczem  —  ra ­

tu je go od rjiechybnej śm ierc i

iS tra ty arm ii am erykańsk iej w w ojn ie św ia ­

tow ej w ynosiły na 258 ty s. 338 po leg łych a  

70 ty s. 552 zagazow anych, arm ja ang ielska stra ­

ciła 180 ty s. 981 , francuska 190 ty s. —  n iem iecka  

zaledw ie 30 parę ty s. —  bo m iała najlep iej zor­

gan izow aną obronę,

A le też i n ik t w ięcej n ie w yprodukow ał po ­

cisków gaz. —  jak N iem cy , bo w sum ie ty lko  

49 ty s. 700 ton , gdy A m eryka zaledw ie 6 ty s. 

100 ton —  a F rancja 25 ty s.

„W idm o" przyszłe j w ojny —  to gaz —  lo t­

n ik —  a zw ycięży w  n iej ten „k to będzie gó ­

row ał techn iką obrony  przeciw gazow ej i w yszko  

len iem  żo łn ierza i spo łeczeństw a w  obron ie po­

w iedzia ł ś. p . m arszałek  F rancji F erdynand  F och  

zw ycięzca „cudu nad M am ą" i z pod V erdun . 

N ie obron i rąs n ik t, an i L iga N arodów , jeśli sa ­

m i n ie pom yślim y  dzisia j o  w yszko len iu  0 . P - Q . 

i drużynach ra tow nic ljydh C zerw onego K rzyża,

M y pó jdziem y do p ierw szej lin ji —  na fron t 

—  w  dom u zostaną nasze żony —  dziec i, star­

cy i u łom ni, —  i ci też m ają praw o do życia, 

to też tych praw  do życia m usim y ich nauczyć  

—  by ich um ieli bron ić .

D o te j „obrony" m usi starfąć „cały naród  

pod broń", tw arzą i p iersią do w roga, żyw ym  

p ierśc ien iem  p laców ek , o toczyć m usim y nasze  

w sie i m iasta , stanąć „m urem  —  gran item ", bo  

ty lko ten  będzie m ógł zd ław ić ,śm ierte lny  uścisk  

prusk iego zbó ja". —

„B araszkow an ie" po  u licach n ic nam  n ie przy  

sporzy . W  N iem czech jest stok roć gorzej, —  

10 razy w ięcej bezrobo tnych i bezrobocia, krew  

bratn ia le je się strum ien iam i, ale n iem a m iesią- 

w ew n ą trz gm ach u u czyn i! d b rzy im e  

sp u stoszen ia . —  S tra ty  sięga ją m iljoao -  

w ych su m .
P o lic ja p o w k roczen iu d o p łon ącego 

gm ach u u ję ła osob n ika , k tó ry  p rzyzn a ł 
się d o p od p a len ia , ośw iad cza jąc , że jest 
cz łon k iem h o len d ersk ie j p a r t j i  k om u n i ­
styczne j. A resz tow an ego p od siln ą stra ­
żą p rzew iez ion o d o p rezyd ju m  p o lic j i*  
gd z ie p od d an o go n a tych m iast p rzesłu­
ch an iu . D o tych czas u sta lon o ju ż sześć 
m ie jsc , w  k tó rych  n astąp iło p od p a len ie 

i  gd z ie zn a lez ion o jeszcze b u te lk i  z b en­
zyn ą . L iczą się, że p od p a len ie n astąp i­
ło ogó łem w  20 d o 30 m ie jscach w e­
w n ą trz gm ach u .

W  śród m ieśc iu p a tro lu ją  zw ięk szon e 
od d z ia ły p o lic j i  p iesze j i k on n e j. K rążą  
rów n ież l iczn e od d z ia ły sz tu rm ów ek . — -

W  ok o licach p lacu R ep u b lik i p o ja ­
w iły  się sam och od y p an cern e .

Z e stron y d ob rze p o łn io rm ow a iiie j  

b iu ro  W olfa  d on osi, że stw ie rd zen ie fa k ­
tu  p od p a len ia ze stron y  k om u n istów  p o­
c iągn ie za sob ą b a rd zo en erg iczn e za­
rząd zen ia p rzeciw k o ru ch ow i k om u n i ­
styczn em u .

ea by ten  rozszala ły  „łurpf teu tońsk i" n ie spuś­

cił na  sw e  w ody po tężnego krążow nika , k tó rego  

„paszcze" zie ją ogn iem  zag łady ku naszym  da ­

rn iom . —

iC i sam i —  n iew inn i barankow ie —  „w ielce  

kató liccy H itlerow ie" z  nad  Ł aby na u trzym an ie  

lo tn ic tw a  cyw ilnego , w ydają 100  m iljonów  m arek  

aby je „dziś —  ju tro" obrócić w  sam olo ty rjr 

szczycie lsko -sz tu rm ow e, k tó re zam iast sym pa­

tycznych pasażerów ” będą uzbro jone po 5 ty® , 

bom b, po 60 karab inów m aszynow ych .

C i sam i N iem cy , w edle pub likacji oficera  

franc , sz tabu genera lnego L uciena S ouchona, 

w ydają na arm ję 9 m iljardów  660 m ilj. franków , 

te b iedne „rozbro jone junkry  pałacow e" —  P ol­

ska zaledw ie 2 m iljardy 959 m ilj. franków . —  

I tą  lukę  P olska  m usi pokryć —  arm ją R ezerw o ­

w ą p laców ek pow stańczych .

O fiarność po lsk iego ludu jest szczerą i g łę­

boką. D ow ód —  pod K rakow em  —  łud —  ro - 

bociarz —  irjte iigen t —  tw órcy kosyn ierów T . 

K ościuszce usypał m ogiłę „go łem i rękam i" na  

k ilkase t m etrów .

Z bro jny  czyn L eg jonów  p . M arszałka Józafa  

P iłsudskiego o tw orzy ł nam „bram y w olności 

N iepod leg łe j P olsk i.

I tych bram  w olności m am y bronić przede- 

w szystk iem ci, k tó rych hasłem „W olność” r-  

W y  druhow ie ko ledzy  k tó rzy na p lac b itew  da ­

w aliśc ie już „ofiarę krw i".

B ędziem y bron ili —  n ie „krzyk iem " ale ci­

chą „m rów czą pracą" gdy będziem y się karn ie  

padał tak grom adzili jak  dzisia j — . a dn ia H I. 

o godz. 1130 n ikogo  n ie brakn ie na w iecu m ar 

n ifestacy jnym , zaś 0  godz. 2  popo ł. (zb ió rka S tar  

rostw o) na S trze lnicy ,

Z kole i zabra ł g łos —  pow iatow y prezes L  

O . P . P . p . S tarosta K alkste in , k tó ry kró tko a  

serdeczn ie określił nasze stanow isko  i N iem ców  

do P om orza ,

O d 1000 la t w alka trw a z  N iem cam i —  i P or 

m erzan ie o tem  w iedzą, ilecz n i  z bo ją się krzy ­

ków , gadatliw ości H itlera , jak pow iedzia ł poseł 

M iedziński: „w eźcie a zobaczycie". I dzisiaj P o ­

m orzan ie n ie „z bo  jaźn i" lecz po„m ęsku “ ob ie ­

rają się i łączą w spó ln ie na w zór „w ojacldej 

rodziny", k tó rej za przyk ład m oże służyć Z w ią­

zek P ow stańców pow iatu W ąbrzesk iego , liczą ­

cy  ponad 500 pow stańców  i w oj, —  za w zór też  

służy „brać w ojacka" sw ej bratn iej organ iza­

cji strze leckiej,

P oczem  p . S tarosta osob iśc ie rozdał zaśw iad ­

czen ia ukończen ia kursu 36 uczestn ikom  p la ­

ców ki, życząc p laców ce pom yślnego rozw oju .

H asłem „W olność", trzy lk ro toem okrzyk iem  

P . M arszałek J. P iłsudsk i oraz N ajjaśn iejsza  

R zeczpospo lita P olska „n iech ży je", dzięku jąc 

w ładzom  za przybycie p . pro f. G olik sa lw ow ał 

zebran ie o godz. 1 .25 popo l.

N ależy podkreślić iż w śród zebranych dało  

się zauw ażyć napraw dę w ielce podn iosły na ­

stró j — ■ roku jący nadzieję na przyszłość —  

w ytw orzen ia w  m ieście W ąbrzeźn ie praw dziw ej 

„z krw i i kości" , „z czynu" —  n ie z im ien ia i 

frazesu kresow ej „rodziny wojackiej".

C h ib a p o n & szyeh t rn p ieh
W  ostatn ich  czasach , k iedy  m alarz  

poko jow y , H itler, stanął na  czele  rzą ­
du n iem ieck iego , u jaw niła po lityka  

n iem iecka sw ój całkow ity program . 
P rogram  ten  jest w szystk im  P olakom  

doskonale znany . N iem cy tw ierdzą, 
że  ostatn i trak ta t poko jow y  w  W ersa ­
lu  by ł najw iększą krzyw dą  dokonaną  
na narodzie n iem ieck im , gdyż P rusy  
W schodn ie od łączono od resz ty R ze ­

szy . Z apom inają  jednak  o tem , że  tak  
P om orze jak  i P rusy W schodn ie by ły  
ziem iam i po lsk iem i i pod zw ierzchn i­
ctw em  po lsk ich książąt. P om orze , już  
w  czasach zam ierzch łych , jak  stw ier­

dzono fak tam i h isto rycznem i, by ło  
zam ieszkane jedyn ie  przez P olaków . 
T w ierdzen ie n iem ieck ie , że ziem ia  po ­
m orska by ła ziem ią n iem iecką, jest 

tak praw dą, jak B erlin jest ch ińsk i. 
Już od n iepam iętnych czasów  naród  
n iem ieck i, krw iożerczy , zach łanny i 

zaw sze g łodny jak  sm ok w aw elski, 
pragnął i pragn ie sąsiadu jące ze sobą  
narody, a zw łaszcza narody słow iań ­
sk ie podb ić i nad n iem i zapanow ać.  
U dąw ąło im  się to n ie jednokro tn ie , 
gdyż naród słow iańsk i usposob ien ia  
by ł spoko jnego , ła tw ow ierny , n ie lu ­

b ił w alczyć, a  chw ytał za  broń  w tedy , 
gdy  bu tny  i krw iożerczy krzyżak  je -  
gp  D nien ie grab ił. Już M ieszko  poznał 
się na po lityce germ ańsk ie j i stara ł 
się zjednoczyć poszczęgó lne p lem iona  
słow iańsk ie , a  jego  syn , B oi. C hrobry  
cel ten  w  zupełności osiągnął. O dtąd  
w ytrw ale P olacy  bron ili się przed  na ­
padam i barbap^yńsk iem i. C zasy jed ­

nak się zm ien iły . K iedy na tron je  
po lsk im  zasied li kró low ie n iem ieccy , 

jak  A ugust II i III, P olska ze sw ej po ­
tęg i spad łą  pą dno  nędzy  po litycznej. 

A ugust II najn iem orąln ią jśzy z w ład ­
ców , zdra jca stanu, sw ojem i pom ys- 
jąp ii po litycznem i przyzw yczaił E u ­

ropę , a szczęgo lp ie N iejnców  do m oż ­
liw ości dokonan ia gw ałtu na P olsce , 

N ic  w ięc  dziw nego , że tak ie nastaw ie ­
n ie N iem ców  z  każdym  rok iem  będzie  

rosło , aż nadeszła chw ila , k iedy P ol­
skę rozeb ra li i na chw ilę się uspoko ­
ili. P o osta tn ie j w ojn ie św iatow ej 
P olska zm artw ychw sta ła —  by żyć. 
T rak ta t W ersalsk i po tw ierdził, to co  

żo łn ierz po lski w yw alczy ł. N iem cy , 
po w ojn ie św iatow ej, a srom otnej 

k lęsce n ieco  ąspokp ili się . D ziś, k iedy  

już się  doskonale  przygo tow ali do  no ­
w ej w ojny , g łosząc całem u św iatu , 

że n ie chcą w ojny , chcą ty lko , żeby  
im  P olska dobrow oln ie oddała P om o ­
rze . P am ięta jm y , że k to w  jak iko l­
w iek sposób kon tro low ać będzie  nasz  
jedyny dostęp m orsk i, k to zab ierze  
najń G dynię , ten będzie posiadał 

k luc? sy tuacji w ew nętrznej P olsk i, 
ten decydow ać będzie o je j lo sie ,

P rzeto w ytężyć m usim y w szyst­
k ie siły , aby  dyszącem u żądzą odw e ­
tu duchow i germ ańsk iem u sp rzecL  

w staw ić się jednością  i iyo ją , M usim y  
na odcinku pom orsk im  stw orzyć jed ­
no lity fron t w szystk ich  sił tw órczych  
po lsk ich , zdających sob ie całkow icie  

sp raw ę z is to ty n iebezpieczeństw a 
n iem ieek leffo . N ie w olno  tu ta j na za ­
grożonym  bastjon ie R zeczypospo litej 

upraw iać po lityk i osob istej, po lityk i  
p a r ty jn ej,  łą czyć n as m ysi w szystk ich 
d ob ro ogó lne , d ob ro p ań stw a ,

F ron t an tyn iem ieck i to najszczy t-  

n ie jszyob ecn ie ob ow iązek ob yw a te la 

P o lak a ,
D latego zgodn ie i razem  zaw oła j­

m y: „P om orze  by ło  i jest po lsk ie  i w a ­
ra każdem u od N iego . W ojny o P o ­
m orze w cale się n ie obaw iam y, i je ­
steśm y go tow i bron ić je do osta tn ie j 
krop li krw i!“

Jeśli zajdzie po trzeba , to na  w szy ­
stk ie gw ałty n iem ieck ie w  stosunku  
do P olaków  m ieszkających w  N iem ­
czech , odpow iem y gw ałtem  w  stosun ­

ku do N iem ców , zam ieszku jących w  
P olsce . A w ięc pan ie H itler —  cze ­
kam y! JU L JA N  W A C Ł A W S K I.

Z A W E S Z E N IE  P O L S K IE G O  
D Z IE N N IK A

B E R L IN , P rezyden t po lic ji berliń ­

sk ie j zaw iesił do  dn ia . 12 m arca w łącz ­
n ie w ychodzący w  sto licy N iem iec co ­
dzienny organ po lsk i „D zienn ik B er­

'• j
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g ru zu łk o w atą . W ap n o  n a  d aj  e z iem i k ru ­
ch o śc i, z lep ia za to in n e c ia łk a g leby  
m ięd zy so b ą . P iasek w sk u tek w ilg o ci 
n ie p ęczn ie je — g lin a  tak . P iasek  w sk u ­
tek  su szy n ie p ęk a —  g lin a tak . G lin a  
w sk u tek su szy p o d n o si się , a k o rzen ie  
o b n iża ją się. W  p o w ie trzu zn ajd u ją-  
cem  się w  g leb ie , jest w ięce j k w asu  w ę ­
g lo w eg o  n iż w  p o w ie trzu  n ad  z iem ią , m a  
o n w iejk ie zn aczen ie p rzy ro zp u szcza ­
n iu  sk ład n ik ó w  g leb y , d zięk i n iem u  ro z ­
p u szcza się id u żo w ap n a .

P ró ch n ica : W  g leb ach śred n io -za-  
so b n y ch  w  p ró ch n icę m am y  2 — 3 częśc i 
p ró ch n icy , w  b o g aty ch czarn o -z iem ach  
n iek ied y w ięce j n iż 1 0 częśc i p ró ch n i­
cy n a 1 0 0 . T o n y sk ład ają się czasam i  
z sam ej p ró ch n icy . P ró ch n ica p o ch o d zi 
z p rzed w iek o w ej ro ślin n o śc i. N a p ast­
w isk ach , łąk ach i p o lach tw o rzy się  
p ró ch nica z k o rzen i i z śc ie rn ią. O b o r­
n ik , z ie lo n e  n aw o zy  p rzy sp arza ją p ró ch ­
n icy . P ró ch n ica sk łada się z częśc i 
sp a ln y ch , k tó re p rzew ażają i częśc i p o ­
p io ło w y ch , k tó ry ch  jest m n iej. P rzy  ro z-

N ap isał in ż . ro ln . L . Z ie lo n ack i.  ।

Zamianowanie czyli zastosowanie
plodozmianu

(C iąg d alszy ).

N astęp n ie p rzy p atrzm y się n asze j część sk ład n ik ó w  n iezb ęd n y ch d la ro s- 
g le ib ie , k tó ra jest fu n d am en tem , n a k tó ­
ry m  n asze ro śliny się ro zw ija ją , czy li, 
k tó ra jest p o d staw ą, w  k tó re j o n e zn aj­
d u ją sw e -u m o cn ien ie za p o m o cą k o rze ­
n i. G leb a w ięc m u si b y ć d o ść lu źn ą , a-  
źeb y  k o rzen ie m o g ły p rzed o stać się d o  
g łęb szy ch w arstw , a zarazem  d o statecz­
n ie sp o istą , ażeb y tw o rzy ła fu n d am en t 
d la ro ślin . G leb a jest sp iżarn ią p o k ar­
m ó w  d la ro ślin , m o że o n a b y ć u b o g ą

 w  p o k arm y  lu b b o g atą , a lb o też jed n o ­
stro n n ie b y ć b o g atą w  w ap n o , lu b azo t

(to rf).

G leb a d o starcza .ro ślin o m  w o d y , p o ­
w ietrza i c iep ła . M u si 
n o ść p o ch łan ian ia i 
w o d y . M u si zaw ierać  
lo ść p o w ie trza , jak o też  
ślin ie c iep ła . P o d czas  
O n a o taczające ją p o w ie trze , p o d czas —  p rzeo S -L aw jciele k u y aec tw a p rzeu io z j-  
- g 1 '1 * 1 1 * 1 ’ ’ liiL riA M irł o .o ftu * r  o  H  A .rC  h W

d n ia p ro m ien ie sło n eczn e o d b ite o d z ie- ; 
m i ro zg rzew ają siln ie j o tacza jące p o w ie-1 , 
trze , n iż p ro m ien ie w y ch od zące  w p ro si 
o d  sło ń ca .

lin . P iask i z d o m ieszk ą g lin y  i p ró ch n i­
cy  d ają n am  b ard zo d o b rą g leb ę .

G leby  g lin iaste . G lin a g leb y  jest d ro - 
'b n o -z iam ista i lep k a , za trzy m u je d u żo  
w o d y , w ch łan ia ją w  sieb ie , to też czą ­
steczk i g lin y  p ęczn ie ją , a  w sk u tek  su szy  
w y sych ają i k u rczą się . P rzez u b itą  
g lin ę w o d a tru d n ie j p rzesiąk a . R o ślin }  
p o b iera ją z g lin y tru d n ie j w o d ę n iż z

p iask u , a jest b o g atsza w  p o k arm y d la  
ro ślin n iż p iasek .

W  zw ięz łe j su ch ej g lin ie ro zw ija ją  
się k o rzen ie tru d n ie j, ła tw iej w  p o p ę ­
k an ej. L ep ie j g d y g lin a m a d o m ieszk ę  
p iask u , lu b p ró ch n icy . Z a to g lin a , 
p ró ch n ica i w o d a n ad ają p iask o m  sp o ­
is to śc i.

M ró z, d ziałan ie ro ślin , p o w ietrza  
czy n ią g lin ę w  w ierzch n ich w arstw ach

k ład z ie ro ślin ro zp u szcza ln e częśc i je j 
zo sta ją p rzez w o d ę w y p łu k an e , resz ta  
ro zk ład a się, g n ije i d aje p ró ch n icę , to  
jest c ia ło czarn e , p o p ie late , b ro n zo w e, 
w  w o d zie tru d n o ro zpu szczaln e (ja lk n p . 
b ag n a , staw y , jez io ra). W arto ść p ró ch ­
n icy jest ro zm aita . D o b re traw y , k o n i­
czy n y d ad zą lep szą b o g atą p ró ch n icę , 
n iż m ch y , sito w ia i liśc ie z d rzew . N aj­
w ażn ie jszy m  sk ład n ik iem  p ró ch n icy  jest 
azo t, n ajn iezb ęd n ie jszy p o k arm  ro ślin . 
Im * w ięcej w  g leb ie  p ró ch n icy , te rn w ię­
ce j azo tu . G n ic ie i b u tw ien ie ro ślin n o ­
śc i p rzy  w y tw arzan iu  p ró ch n icy , w y w o ­
ła ły g rzy b k i i b ak terje . G d zie d o p ły w  
p o w ie trza lep szy , o d b y w a się b u tw ie­
n ie , ,g d zie u tru d n io n y n p . w  w o d zie —  
g n ic ie .

(C iąg d alszy  n astąp i).

Projekt likwidacji  zaległości podatkowych 
w Konrsji  do spraw Handlu

6 . Z p raw a ep ł& cam a sk o rtso lid o w ajiy ch za ­
leg ło śc i w try b ie ra ta ln ym  ik o rzy stać w in n i ty l­

k o c i p ła tn icy , k tó rzy d o p ełn ią w aru n k u te rm i-  

I  n o w  eg o u i& zctzan ia b ieżący ch n ależn o śc i p o d at­
k o w y ch .

7 . W y m ien io n e w y żej u lg i g en era ln e n ie p o -

o n a m ieć zd o l-  
za trzy m y w au ia 
d o sta teczn ą i- 

d o starczać ro -
n o cy O g rzew a tam p o d p raew o d iaM JŁ w em p . M in istra Z arży

i li p ro /e lo t U k iW M acii za lieg iaśc i p o d ia itk o w y cii w  
b rzm ien iu u cth w alo in em  p u izeo s Z w iązeK  lz .o P rze  
m y jsŁ -tiam ito w y cii (p n oje iK t ten stan o w i, ja» M . 

t w iad o m o -, część p ro g ram u -d o raźn y ch L arząd zeu  
w is ip raw  e w alk i z k ry zy sem ), b rzm ien ie p ro ­
jek tu Z w iązk u Izb P n zem .-rian d l. w  te j sp raw ie

N a p  o si  rd zen iu K o m isji d o S p raw H an dlu  
p rzy M m isiie rstw ie P n zem y słu i H an id lu , o -a^y -

d y m  (n astęp n y m  ro k u  b ęd zie o b n iżan a o 1 0 % . ,
P o d atm k -o m  -rhe p o siad a jący m za leg ło ś^ a “ y ,fać  .n a p rzeszk o d zie d o > k o rzy stn ie jszy ch  

p lącący m  te ran u n io w o p rzy p ad ające o d -n m łi p o ­
d atk i b ezp o śred n ie w y d aw an a b ęd ą w ( 

la t, jak o b o n ifik a ty b o n y n o m in aln e j w arto śc i 
w w y so k o ści 1 0 %  su m  w p łaco n y  o h . P o d atn icy !  z

b ęd ą m o g li reg u lo w ać tem i b o n am i n ależn o ści z ie zasad n iczeg o zaak c- ’p to w an iiia ty ch tez —  
p o d atk o w e, p o u p ły w ie trzech la t o d d aty o - szczeg ó ło w a d y sk u sja n ad p o ezczeg ó ln em i ich  

trzy m an ia b o n ó w . p u n k tam i o d b ęd .ie się w  śc iś le jszem  g ro n ie ,

u _ in d y w id u aln ych u k ład ó w  p o d atk o w y ch . U p raw  

c iąg u 3 n ,iea ^ 'a w ład z sk arb o w y ch I i II in stan c ji w ty m  
zak resie w in n y b y ć raaazen zo n e “ .

P . M in ister Z arzy ck i zap o w ied zia ł, źe w  ra -

P rzy p atrzm y się te raz w y g ląd o w i 
n asze j g leb y . Z ro b iw szy p rzek ró j z ie ­
m i, w id zim y ro zm aite zab arw ien ie je j: 
p o p ie late , szaro -żó łtaw e, rd zaw o -ceg la- 
ste . G ó rn a w arstw a  z iem i jest c iem n ie j­
sza , d o ln a jaśn ie jsza , ró żn ica p o w sta je  
o d p ró ch n icy , k tó ra p o w sta ła z ro z ­
k ład u ro ślin i c ia ł zw ierzęcy ch . W ar­
stw a p ró ch nicy za leży o d zasięg u k o ­
rzen i, im g łęb ie j m o g ą iść k o rzen ie , 
tern g łęb sza w arstw a p ró ch n icy , p rze ­
c iw n ie , im p ły tsza w arstw a p ró ch n icy , 
tern m ielej zap uszcza ro ślin a k o rzen ie . 
T ą w arstw ę b arw y  c iem n ie jsze j zw iem y  
g leb ą w łaśc iw ą, w arstw ę p o d n ią p o d ­
g leb iem . P o d p o d g leb iem  zn ajd u je się  
p o d ło że .

W arstw y n iże j 2 m etró w  m ajg d la  
ro ln ik a m n ie j za in te reso w an ia , b o n ie  
m ają w p ły w u n a w arstw y , w k tó ry ch  
ro zw ija ją  się ro ślin y .

G leba jest m n ie j sp o ista , n iż p o n iż­
sze w arstw y , w arstw ę ru szo n ą n arzę ­
d ziem  n azy w am y o rn ą . N a g leb ach z  
m iałk ą g le lb ą , w arstw a o rn a za jm u je  
g łęb o k o ść ca łe j g leb y , n a  g łęb szy ch  g le ­
b ach  ty lk o  je j część :

II 1) G leb a sk ład a się z n iep a ln y ch  
częśc i: k am ien i, żw iru , p iask u , g lin y . 
Z częśc i sp a ln ych : p ró ch n icy , resz tę  
o b u m arły ch  ro ślin ;

2 )  z w o d y ;

3 ) z p o w ie trza ;

4 ) z ży w y ch  is to t, w ięk szy ch  i m n iej­
szy ch , w o d o ro stó w , g rzy b kó w  i b ak -  
te ry j.

Ż w ir i k am ien ie u tru d n ia ją ro zw ó j 
k o rzen i. P iasek o d d aje ła tw o ro ślin o m  
w o d ę. B iały  p iasek  jest zu p ełn ie ja ło ­
w y , g ru b szy zab arw io n y , m a p ew n ą

p o d aj  eo n y p o n iże j:

1 . „Istnu e jące za ląg ło śca p o d atk o w e, k tó re  
w w y b itn e) m ierze u cru aJi.a )ą -o ozy isL ian ae ró w ­
n o w ag a . p rzez ży cie g -O M p o ia ircze aą K .ou > * ek w eai- 

c ją zarow n o p rzesilan ia jax i w ad k iw o -sca n asze  
g o sy stem u  p o d aiL k ow eg o . D o stoso w anie w y n u a  

ró w p o d au ko w ych d o tak ty czn y ch sto su n k ów  
zaro b k o w y ch i d o ch o d o w y o h , stan o w iący cin o  
zd o ilin ośc i p ła tn icze j, jest p o d staw o w y m  w aru n ­
k iem u m ilk n ięc ia p o w staw an ia p o w ażm e^L .y c ii 

za leg ło śc i p o d atko w y ch tiia. p rzy sz ło ść . A k tu al­
n ą p o itn zeb ą w ty m  zak resie jest m . in . ro z ­

szerzen ie s-o a lo m eg o p o d atk u o b ro to w eg o n a  
d ziedz in y , d la k tó ry ch ta re fo rm a jest ze w zg lę ­
d ó w  g o sp o d arczy ch n ag lącą , zm ian a p rzep isó w  

d o ty czący ch zry cza łto w an eg o  p o d atk u o d o b ro ­
tu p rzez p in jep ro w ad aen ie o d p ow ied nich  k o rek -  

tu r, o b ciąża jący ch p ła tn ik ó w w ty m zak resie , 

zm ian a p o stęp o w an ia w sto su n k u d o o d p isó w  
am o rty zacy jn y ch i w ątp liw y ch d łu żn ik ó w , w  
ce lu u sta len ia w y so k o śc i rzeczy w isteg o o b o w ią ­
zk u p o d atko w eg o, p rzy śp ieszen ie p ro ced u ry o d  
w o ław czej itp . N ad to n ależy u n ik ać ru jn u ją ­

cy ch  eg zek u cy j zw łaszcza  w  w y p ad k ach  n ieu w a-  
ru n k cw any ch  n ie lo ja ln o śc ią p ła tn ik ó w .

2 . Is tn ie jące z ty tu łu p o d atk ó w , w y m ien io ­
n y ch  w  u staw ie z d n ia 1 0 m arca 1 9 3 2 r. o sp ła ­
c ie za leg ło śc i p o d atk o w y ch , w ierzy te ln o ści sk ar  
b u p ań stw a a sam o rząd ó w w in n y b y ć p n ziy  
w sp ó łu d ziale czy n n ik a o b y w ate lsk ieg o o czy sz ­

czo n e z su m  fik cy jn y ch p rzez ca łk ow ite o d p i­
san ie za leg ło śc i n ieśc iąg aln y ch , za k tó re w in n y  
b y ć u w ażan e za leg ło śc i d o ro k u 1 9 2 8 , o raz ty ch  

k tó ry ch śc iąg n ięc ie n aru szy ło b y eg zy sten c ję g o ­
sp o d arczą p rzed sięb io rstw ..

3 . Z  p o zo sta ły ch za leg ło śc i p o w sta ły ch w  o -  

k resie d o d n ia 1 -g o k w ie tn ia 1 9 3 2 r., w ład ze  
sk arb o w e u stalą su m ę, c iążącą n a k ażd y m  p ła t­

n ik u , p ru y (sk reślen iu w szelk ich o d se tek , k ar i 
k o sz tó w ,

4 . Z aleg ło ści u sta lo n e w  p . 3 b ęd ą sp łacan e  
w  c iąg u la t 1 0 -c iu , b ąd ź w p ła tam i ro czn em i, w y  

n o szącem i 1 0 % ty ch za leg ło śc i, b ąd ź w p ła tam i 
k w arta lriem i w y n o szącem i 2%% ty ch za leg ło ­

śc i. D o ty czy to tak że za leg ło śc i ro z ło żo n y ch  
n a ra ty lu b p o d d an y ch eg zek u cji.

5 . P ła tn ik o m , k tó rzy w c iąg u k ażd eg o ro k u  
d o b ro w o ln ie u iszczą n ad p ła tę , p rzek racza jącą  
k w o tę ro czn e j ra ty  za leg ło śc i, p rzy zn aw an e b ę ­

d ą b o n ifik a ty . B o n ifik a ta ta w y n o sić b ęd zie  
w p ierw szy m  n o k u 1 0 0 %  n ad p ła ty , zaś w k aż-

KOCHAJMY  ZWIERZĘTA

O k res z im o w y d o tk liw ie d aje się w e zn ak i n ie-  

ty lk o liczr^y m rzeszo m b ied ak ów , a le i zw ię- 

rzę to m , k tó re  w  c iężk ich w aru n k ach k lim aty cz ­

n y ch  m u szą szu k ać p o ży w ien ia , b y  p rze trw ać d o  

w io sn y . N ajtru d n ie j jest w w ielk ich m iastach  

p tak o m , b o g d zie o n e zn ajd ą z iarn o lu b jak ieś  

o k ru szy n y ? D o ść często n a p arap e tach o k ien ­

n y ch lu b  d zied  iń cach  szk o lny ch , m ło d zież u sta ­

w ia „k arm n ik i" d la sk rzy d la ty ch g ło d o m o ró w , 

k tó re z la tu jąc się w y jad ają to , co im  lito śc iw e  

d ło n ie d ziec ięce o fia ro w ały . O n eg d aj p rzed  

g m ach em  P rezy d ju m  R ad y M in istró w , u staw io ­

n o d w a k arm n ik i d la p tak ó w , co jest u w id o cz ­

n io n e n a p o w y źszem o d jęc iu .

W  P O C Z Ą T K A C H  M A R C A .

R esztk ę czasu jak a n am  p o zo sta ła  
'p rzed ro b o tam i p o ln em i m u sim y w y k o ­
rzy stać d la p rzy & p o so ib ie ii.a  się d o p rac  
o czek u jący ch , n as w  n iezad ług ie j p rzy ­
sz ło śc i.

N arzęd zia  ro ln icze , g ru n to w n ie  sp raw - 
azo n e i n ap raw io n e , in w en tarz ro io o czy  
sta ran n ie k arm io n y — o to d zisie jsza  
tro sk a g o sp o darcza .

P race w io sen n e zap o czą tk o w u ją o -  
k res p rzed n ó w k a, to też m u sim y p o sia ­
d an e zap asy p aszy o b liczy ć i tak ro z ­
ło żyć , źe lb y d o  n o w y ch  z ib .o ró w  sta rczy ­
ły . Ł u ib m n ależy d aw ać ty lk o d o ib rze  
o d g o ry czo n y  a  z iem n iak i p aro w an e sp a ­
sać w  ilo śc iach u m iark o w an y ch . K o ­
sz to w n ie jsze o tręb y  i k u ch y  m o żem y  za ­
stąp ić sp asan iem  p elu szk i i b o b ik u .

O b ecn y czas jest o k resem  w ęd ró w ­
k i (h an d larzy b y d ła p o  w siach , g d zie za ­
k u p u ją p rzew ażn ie  c ie lę ta . N ależy  w ięc  
b aczy ć, b y w  tak c iężk ich czasach n ie  
p aść o fia rą w y zy sk u  z ich stro n y . C en a  
za k ilo g ram  ży w ca p o w in n a b y ć m n iej-  
w ięce j o Ys n iższą o d cen y m ięsa n a  
ta rg u .

W  h o d o w li d ro b iu , g d zie n ad ch o d zi 
o k res sad zen ia k u r, w arto p o m yśleć o  
ja jk ach  zaro d o w y ch , z  k tó rych  n ap ew n o  

o trzy m am y k o rzy stn e eg zem p larze n a  
sp rzed aż i d la d alsze j h o d o w li.

Z iem n iak i w  k o p cach n ależy n ad al 
trzy m ać p o d g ru b em  n ak ry c iem z iem i 
b o w iem  u jm o w an ie z iem i n ie o ch ład za  
k o p có w  a sp rzy ja ty lk o szy b szem u p o ­
rastan iu z iem n iak ó w ,

„T ero l"
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W reszcie drzw i się uchyliły, w sunęli 
się do przedpokoju nasłuchując, Cisza. 
,.K ieska" zrom ł jeden krok naprzód, —  
ale w tej samej chw ili przystanął nie­
pew ny, Z sąsiedniego pokoju dochodził 
odgłos rozm ow y, W yldało im się to po-

Spełnijcie a będziecie szczęśliwe

Przykazania* dla wzorowych żon
IDEAŁ  MAŁŻEŃSKI  U BELGÓW.

N iedaw no w tygodniku bruksel­
skim „La Fem m e' (K obieta) ukazały  
się następujące przykazania dla żon, 
które za pism em tern pow tarzamy:

1. M ężatka m usi dbać o sw e ubra­
nie narów ni z panną. N igdy żona  nie  
pow inna pokazywać się m ężow i w  u- 
braniu zaniedbanem , w zakasanych 
rękaw ach, z chustką na głowie, prze­
pasana brudnym fartuchem. M ąż po­
w inien w iedzieć, że w  dom u oczekuje 
go tego dom u „pani” a nie kucharka  
lub sprzątaczka.

2. Szczęście jest niem ożliw e bez  
zdrowia, a zdrow ie zależy od dobre­
go traw ietnia. D latego dobra kuchar­
ka pow oduje dobry hum or. Słuszna  
jest w ięc stara zasada, że droga do  
serca m ęża prow adzi przez żołądek. 
Sm aczna i zdrow a kuchnia jest jedna  
z gw arancyj, — nie jest jedyna —  
szczęścia m ałżeńskiego.

3. W dniach w olnych od zajęć 
niech żona nigdy nie stara się trzy­
m ać m ęża w dom u, aby m u w ów czas 
przedstawiać w szystkie sw oje gospo­
darskie i finansow e kłopoty. N iech  
m ąż dzień taki spędzi w edług sw ego  
upodobania, aby napraw dę był m u  
przyjem nością i w ypoczynkiem.

4. N ie należy nigdy czynić żad­
nych uszczypliw ych uw ag na temat 
przyjaciół —  lub krew nych m ęża. —  
Jest to nietakt, który czasem  m ści się 
dotkliw ie.

5. N ie zw racajcie nigdy m ężom  
w aszym uw agi, że kolor ich kraw atu  
jest nieodpow iedni, lub zapach ich  
papierosów niem iły. Ich takie uw agi 
nie przekonają, a tylko popsują im  
hum or.

6. Jeśli m ężow i coś się podoba, u- 
daw aj, że i tobie się podoba. Tem bar- 
dziej, jeżeli chodzi o kobietę. K obie­
ta, która um ie zachw ycać się inną ko­
bietą, jest niezw ykłym w yjątkiem. 
N iech w ięc m ąż twój m yśli, że ty je­
steś takim  w yjątkiem .

7. Jeśli otrzym asz od m ęża upo­
m inek, podziękuj m u szczerze i ser­
decznie, choćby ci się darow any pre­
zent nie podobał. Jest to zresztą za­
sada dobrego w ychowania, które obo­
w iązuje także w m ałżeństwie.

8. N ie śm iej się nigdy, gdy m ąz  
tw ój przyciśnie sobie boleśnie palec, 
albo obleje spodnie sosem . M ężczyzna 
nie lubi w ydaw ać się śm iesznym, 
zw łaszcza gdy go coś złości. Taki 
śm iech —  to bom ba podłożona pod  
szczęście m ałżeńskie.

9. N ie przypom inaj m ężow i m inio­
nych chw il, jeśli m u tern nie spra­
w iasz przyjem ności. Rozgrzebyw anie  
daw no zapomnianych faktów rozbiło 
niejedno m ałżeństwo.

10. Słuchaj uw ażnie, gdy m ąż opo­
w iada ci o swych planach i projek­
tach na —  przyszłość, choćbyś je a- 
w ażała za niedorzeczne. M ężczyzna  
zaw sze jest m ile połechtany, gdy m u  
się zdaje, że ktoś w ierzy w  jego gen- 
jalność.

O to przykazania. Chodzi tylko o 
to, aby kobiety je spełniały.

Tych przykazań jest jednak tak  
w iele i coraz now e w ym yślają, że 
gdyby się ich w szystkich trzymać  
chciało, to dopiero życie byłoby nie­
szczęściem . Podajem y je tylko dla  
zastanow ienia się czytelnikom i czy  
telniczkom, ale nie dla brania bardzo  
sobie do serca.

Jak to było ?
W szystko już było ułożone.
„D ziobaty" m iał stać na czatach z 

„rU aiym Frankiem". D la odw rócenia u- 
w agi w ym yślili dla siebie rolę ulicznych  
sprzedaw ców  książek.

D o „K ulaw ęgo", „Józefa K ieski" i 
W ięckow skiego należało dostać się do  
m ieszkania. Placów ka była do w zięcia. 
W dom u nie było nikogo. Pow iadom ił 
ich o tern „W ałek K anciarz", który za­
w arł znajomość z Franią, służącą pań­
stwa dom u, i um ów ił się z nią tego w ie­
czoru do kina. U radow ana m iłą propo­
zycją Frania śkorzystała z nieobecności 
państwa i chętnie przyjęła zaproszenie.

—  Zanim państwo w rócą z bridga 
będę już przedtem zpow rotem , praw da 
panie W aluś?

— Rozum ie się! O dstaw iam pannę 
Franię na czas. W ielka rzecz —  dziura 
się w niebie nie zrobi, że dom na go­
dzinę zostanie sam .

To potw ierdzenie Ido reszty uspo­
koiło sum ienie Frani.

Poszła,
G dy w yczekaw szy chw ilę, kiedy tam  

tych dw oje w yszło na ulicę, trzej zło­
dzieje w jednej sekundzie znaleźli się 
na górze i w sprzyjających w arunkach  
ciszy i półm roku na korytarzu poczęli 
dobierać się do zam ku. Robota szła im  
spraw nie. „K ulaw y", pilnując „łinji" na  
trzeciem piętrze nie sygnalizował ani 
razu niebezpieczeństw a.

dejrzane.
Zatrzym ali się. M ogli teraz w yraźnie 

w yłow ić słowa.
—  M ój drogi, jesteś zbyt lekkom yślny 

chcąc zostaw ić dom  bez dozoru. Zapom ­
niałeś już chyba jak było dw a lata te­
m u z m ojem i karakułami?

—  To ty, m oja droga, a nie ja za­
pom niałaś o naszem najnow szem urzą­
dzeniu, Przecież ten środkowy, niewy- 
różniający się a ruchom y kw adrat po­
sadzki w  przedpokoju pod naporem  cię­
żaru, na skutek instalacji elektrycznej, 
sygnalizuje u dozorcy o niebezpieczeń­
stw ie. Robi się w tedy alarm , zam yka się 
bram ę i m am y ptaszków  w pułapce. —  
Załączyłem już kontakt.

Strach chw ycił złodziei za gardło. 
N ie słuchali dalej. Byle zldążyć tak uciec 
aby nie nastąpić na ten kw adrat

—  W  nogi! Józek!
Jakież było przerażenie i zdziwienie  

Frani, kiedy zastała po przyjściu drzw i 
frontow e otw arte. —  Złodzieje ! Jednak  
zdum ienie jej było bezgraniczne, gdy za­
uw ażyła zupełny  ład w  m ieszka  u, u, sza: 
fy i biurka niepootw ierane, w szystko w  
porządku, tylko w  drugim  pokoju z nie- 
zamkniętego  przez nią głośnika radjowe- 
go rozlegały się dźw ięki m uzyki w ca­
lem  m ieszkaniu.

I ten w łaśnie (głośnik był obrońcą 
m ieszkania. Przed chw ilą bow iem  nada­
w ane było słuchow isko —  „Złodziej w  
pułapce" którego djalog w zięli złodlzieje 
za autentyczną rozm ow ę w łaścicieli.

T. S.

Przestępstwa prasowe w projekcie nowej 

ustawy o prasie

Walka z piratami  
eteru

PRAWO KARZE  OSTRO 
RADJOPAJĘCZARZY.

K to  pływ a po m orzach bez flagi, bez 
num eru identyfikacyjneigo, bez karty  
m orskiej —  ten uchyla się old) ciężarów  
ponoszonych na koszty utrzym ania por­
tów  i urządzeń naw igacyjnych. Taki że­
glarz, pływający na cudzy koszt, m usi 
być ścigany przez praw o. Jest on kor­
sarzem .

K to przem yca tow ary, aby uniknąć  
cła —  upraw ia nieuczciw ą konkurencję  
gdyż nie ponosi tych samych, co inni, 
ciężarów  publicznych. I on ścigany jest 
przez praw o za przemyt.

„D ekow nicy“ na froncie pracy lub  
w alki orężnej, w rezultacie pasożytują 
kosztem sum iennych obyw ateli. Św iat 
w spółczesny nie zna takiej pozycji jed­
nostki w olnej bez zastrzeżeń od udziału  
w ciężarach publicznych: kto w ykracza 
poza ram y osobistych upraw nień —  ten  
w kracza w  praw a innych obyw ateli.

K to korzysta z urządzeń, za które 
inni płacą —  sam pow inien poczuw ać  
się do rów nego udziału w  ciężarach. 1- 
naczej —  bez w zględu na to, jak długo  
będzie unikać odipow iedzialności w obec 
w łasnego sumienia i opinji.—  od pierw ­
szej chw ili będzie  korsarzem , przemytni­
kiem, pasożytem  żerującym na ow ocach  
cudzej pracy.

Pirat radjow y jest takim  sam ym  gw ał 
cicielem  praw a, co pirat m orski, od któ  
rego  różni się jeidynie w  skali sw ego kor- 
sarstw a. Jak -to? Inni ponieśli trudy i 
w ydali duże sum y, aby w ybudow ać 
ekom plikow ane urządzenia nadaw cze i 
m ieć program  na odpow iednim  poziom ie 
a m imo to są tacy, którzy bezprawnie z 
tyćh dóbr korzystają.

N ie znam y ściślej cyfry „korsarzy ra 
djow ych" (korzystających z doorodziejst 
w a radjofonji, utrzymyw anej z opłat a- 
bonam entow ych sum iennych  radjosiucha  
czy —  w iemy natom iast, że w e w szyst­
kich krajach praw o uąży do w ytępienia  
tych „m ącicieh pokoju" w eterze.

W  ostatnich uniach w zięto się szcze 
golnie energicznie do tępienia tahjopaję-  
czarzy w ±>eJ(g]i. M etoiay, jakie tam w  
tej akcji zastow ano, m ożnaby nazw ać 
„w ielką obław ą". Słusznie się stało, że 
przystąpiono do energicznego tępienia  
tych, którzy  korzystali z cudzej kieszeni 
rolow anie na belgijskich radjopajęcza- 
rzy zaczęło się pod hasłem : „A by udu­
sić pieczeń z zająca, w ypada go w przó­
dy upolować". Poza ew entualnem poz­
baw ieniem w olności i obłożenie w yso- 
kiemi grzyw nam i „zającem  do uduszenia 
obława belgijska nazywa odbiornik ra- 
djopajęczarza.

„N akrytem u" pajęczarzowi konfis­
kuje odbiornik, który w ędruje do skład­
nicy skarbow ej, albo też „konfiskow any 1 
byw a na m iejscu, co oznacza, że aparat 
zostaje uszkodzony tak gruntow nie, że 
koszt odbudow y  przekraczałby  jego w ar 
tość.

Ta w łaśnie postać represji nasuwa  
głów ne w ątpliw ości. Zjaw ia się pyta­
nie:

„Czy nie odldlziaływałoby bardziej 
w ychow awczo na radjo-pajęczarza, gdy­
by skonfiskow ane odbiorniki sprzeda­
w ano, a za otrzym ywane stąd pieniądze 
opłacono kartę abonam entow ą, którą 
następnie należałoby  w ręczyć byłemu  ra 
djopajęczarzo-wi".

N iew ątpliw ie, taki radjopajęczarz po  
zbaw iony odbiornika, patrząc na doku­
m entalne stwierdzenie zalegalizow ania 
jego stosunku do radjofonji i całej społe­
czności radjowej, doszedłby do prze­
św iadczenia, że najrozsądniejszym kro­
kiem , jaki pozostał m u  do zrobienia, bę-

Projekt now ej ustaw y o prasie, który —  

jak w iadom o —  w płynął juź do sejm u, postana­

w ia, że do przestępstw prasow ych zarówno  

popełnionych w treści druku, jak i porządko- 

w ych, stosuje się przepisy ustaw karnych. Zgo­

dnie z przyjętą w całym projekcie zasadą le­

galności, prasa odpow iedzialna jest tylko za 

popełnione przestępstwa, przew idziane kodek­

sem karnym , lub innem i przepisami pow szech- 

nem l Stąd też projekt ustaw y nie zawiera ani 

jednego specjalnego przepisu, karzącego za 

przestępstw o w treści druku i nie stw arza żad­

nego m aterjalnego przestępstw a prasowego. N a­

tomiast przew iduje on tylko szereg kar po­

rządkow ych, które nakładane będą za nieprze 

strzegarie przepisów ustaw y o prasie.

O dpow iedzialność za przestępstwa prasow e 

zbudow ana jest na zasadzie t. zw. odpow ie­

dzialności kaskadowej (system belgijsko-fran-  

cuski). Za przestępstwo prasowe w treści dru­

ku odpow iada zasadniczo sprawca tego prze­

stępstwa, w zględnie w spółsprawca. W razie 

nieudowodnienia sprawstw a lub w spółspraw- 

stwa przy czasopism ach, odpow iada redaktor 

odpow iedzialny, a przy w szystkich innych dru­

kach —  w szystkie osoby odpow iedzialne za u- 

kaizanie się druku przestępnego, a w ięc w y­

daw ca, zarządca zakładu graficznego, zarząd­

ca składu druków oraz każda inna osoba, roz­

pow szechniająca druk przestępny. W  m yśl te­

go projekt przewiduje 4e redaktor odpow ie­

dzialny nie uznany za spraw cę podżegacza lub  

pom ocnika przestępstw a odpowiada za „do­

puszczenie przez nieoględność" do ogłoszenia  

w czasopiśm ie utworu, zawierającego treść ze 

znam ionami przestępstw a i z tego tytułu podle­

ga karze aresztu do 3 m ieś, i grzywny do trzech  

tysięcy złotych, lub jednej z tych kar, jeżeli 

treść czasopism a zaw iera cechy w ystępku lub  

w ykroczenia, bądź aresztu do jednego roku i 

grzyw ny do 5000 uł, albo jednej z tych kar, —  

jeżeli treść czasopism a zawiera znamiona 
zbrodni.

Tym sam ym karom podlega w ydaw ca, za­

rządca zakładu graficznego lub składu druków, 

oraz inne osoby druk rozpow szechniające, od­

pow iadając za dopuszczenie do przestępstwa z

nieoględności ^>rzez ukazanie się w obiegu dru­

ku puzestępnego, nie będącego czasopism em .

K arze za nieoględność nie podlega w ydaw ­

ca, jeżeli znany jest i m oże być staw iony przed  

sąd autor, zarządca zakładu graficznego—  je­

żeli znany jest autor lub w ydawca, zarządca 

składu druków i inne osoby r-ozp  ow .<az  ach  ni  j i - 

jące druk —  jeżeli na druku w skazany jest za­

kład graficzny, w którym go odbito.

Pośród innych kar, przew idzianych w pro­

jekcie ustaw y o prasie w ym ienić należy spe- 

cialne kary za przedruki skonfiskow ane lub za­

jętych części druku, w ydawanie czasopism a za­

w ieszonego przez sąd, rozpow szechnianie dru­

ku skonfiskow anego lub zakazanego. Za prze­

stępstw a te przew idziana jest kara aresztu do  

6-ciu m iesięcy i grzywny do 3000 zł.

Tej sam ej karze podlegać będzie ten, kto  

w ydaje czasopism o skonfiskow anie lub zajęte  

częściow o bez w ypełnienia m iejsca w olnęgo  

now ym tekstem , odpowiadającym co do form y  

i treści przyjętem u w tern czasopiśm ie układo­
w i m aterjału.

Ponadto ustaw a przew iduje jeszcze szereg 

innych kar grzywny lub aresztu o charakterze 

porządkow ym , za w ykroczenia przeciw przepi­
som ustaw y o prasie.

MIĘDZYNARODOWY  SZWAJCARSKI  

KONCERT EUROPEJSKI.

D nia 3 m arca br. nadany będzie o 
godz. 20,30 przez rozgłośnie w arszaw ­
skie szwajcarski koncert europejski z 
G enew y, który zobrazuje radjosłucha-  
czom charakter Szw ajcarji w  m uzyce.

iProgram  specjalny koncertu pozw oli 
usłyszeć najrozm aitsze pieśni i m elodje  
ludow e, zgromadzone w edług różnych  
kantonów , z których jedne są pod w pły­
w em niem ieckim , inne pod francuskim , 
czy też w łoskim.

^zie .... zainstalow anie now ego odbior-1 A kcja zw alczania radjopajęczarstw a
nika. Stojąc teraz na m ocnym gruncie w Polsce oparta zostanie w najbliższej 
legalłności, przyw ykłby szybko do no- 1 przyszłości na now ych zasadach, które  
w ej, spokojnej rzeczyw istości.  'znajdują się obecnie w opracowaniu.
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W niedzielę 5 marca odbędzie się na rynku o godz. II30

wielka manifestacja antyniemiecka

P raw da o 2 tysiącach osad ren tow ych

M asow ych licy tac ji  osad ren tow ych 

p rzez P . B . R . n ie będzie!
( W iad o m o ść w łasn a ,,G ło su“ )

W  o s ta tn ich d n iach p o jaw iły  s ię n em i. A czk o lw iek lin ja  w y ty czn a P . 
w  p ra sie w zm ian k i w y w o łu jące za - B . R . id z ie w  k ieru n k u  m o ż liw ie jak  

n iepoko jen ie w  sferach osadn iczych i n a jd a le j lib e ra ln eg o trak to w an ia  
P om orza o oddan iu na licy tac ję p rzez' d łu żn ik a  to  z ro zu m ia łem  je s t, że i lo -  

P aństw . B ank R olny w G rudziądza ja lność ta m usi m ieć sw o je nak reślo - 
2000 osad ren tow ych za za leg łą ren tę, ne gran ice.

C elem  zo rjen to w an ia s ię ile je s t  I W  ro k u  1 9 5 2  P . B . R . razem  w ziąw -  
p raw d y  w  lan so w an y ch p rzez d z ień - |S Z y , 25 osad ty lko poda ł do sądu o 

n ik i w iad o m o śc i, zw ró ciliśm y s ię d o p rzep row adzen ie licy tac ji,  z k tó rej
w ład z  g ru d ziąd zk ieg o  o d d z ia łu  B an k u  
R o ln eg o  i z u d z ie lo n y ch  n am  w y jaś ­
n ień  o k aza ło s ię , że p u b lik o w an e p o -  
g łą sk i d eso rjen tu jące n iep o trzeb n ie  
§ fe ry ro ln icze d a lek o o d b ieg a ją o d  

rzeczy w is to śc i.

P aństw ow y B ank R olny p rzep ro ­
w adził w  roku ub ieg łym dok ładną 

lu strac ję w szystk ich gospodarstw ren ­
tow ych i osadn iczych , k tó rych  na P o­
m orzu jest oko ło 45.000 —  co da ło  
m u m ożność dok ładnego zor jen tow a- 
p ia  się w  m ater  ja lnen i  po łożen iu osad­
n ików , ich  zdo lności p ła tn iczej, stanu 
zagospodarow an ia osad , w  w ysokości 
za leg łych zad łużeń , poza za leg łą reu -  
tą jak  z ty tu łu  podatków , św iadczeń 
socja lnych oraz zobow iązań p ryw at ­
nych w bankach, in sty tucjach p rze­
m ysłow ych i hand low ych .

Z  w y n ik u  w y że j w sp o m n ian y ch  lu ­
s trac ji o raz zeb ran y ch  p rzez  b an k  in ­
fo rm ac ji okaza ło się, że jeżeli chodzi 
o trudną  sy tuację osadn ików , to zja ­
w iska tego n ie m oźnna generalizow ać 
na ca łość, —  zachodzą bow iem bardzo 
liczne w ypadk i  złe j w oli, jak  to  w y n i­
k a z p rzep ro w ad zo n y ch  an k ie t. W ia-  
d o m em  je s t, że n p . p o k aźn a  lic zb a o -  
sadn ików oraz w łaścic ie li gospodarstw 
ro lnych  n ie m ając żadnych zobow ią­
zań za leg łych poza n iep łaconą ren tą  
od szeregu la t, posiada stan inw enta­
rza  żyw ego i  m artw ego w  nadkom p le­
cie, n ie jednok ro tn ie naw ot rozporzą­
dza oszczędnościam i czy to trzym ane- 

in i  w  pończoszce, czy też rozpożyczo-

P o p ław sk i. W  d y sk u s ji n ad sp raw o zd an iam i 

■n ik t g ło su n ie zab ra ł. P rzy stąp io n o n as tęp n ie  

d o w y b o ru n o w eg o zarząd u k tó ry p rzed s taw ia  

s ię n as tęp u jąco : F a lk o w sk i, p rezes , M u ch ew icz  

Jó zef, w icep rezes , M ag dz iń sk i, sek re ta rz , P o ­

p ław sk i, s ik a rb n ik . W  sk ład K o m is ji R ew izy jn e )  

w eszli p . p , K am iń sk i F ran c iszek , S iim k o w sk i 

Jan i K an ieck i W ład y s ław . P o d o k o n an iu  w y ­

b o ru n o w eg o za rząd u n as tąp ił re fe ra t w y g ło ­

szo n y p rzez w icep rezesa o k ręg o w eg o p . M atu ­

s i  a lk a , (k tó ry szczeg ó ło w o o m ó w ił ca ło k sz ta łt 

g o sp o d a rk i k o le jo w e j, w y k azu jąc k rzy w d ię , ja ­

k ą w y rząd za s ię p raco w n ik o m n iee ta to w y m .  

O m ó w ił n as tęp n ie k w estję św ię tó w ek i w sk a ­

zu jąc n a p race w in n y ch o rg an izac jach zw ró ­

c ił s ię d o o b ecn y ch  z g o rący m  ap e lem , ab y ce ­

lem sk u teczn ie jsze j o b ro n y sw y ch in te re só w  

w szy scy z rze szy li s ię p o d jed n y m  sz tan d arem . 

P re leg en ta n ag ro d zo n o h u czn em i o k la sk am i. W  

w o ln y  o h g lo sach p o ru szo n o k ilk a sp raw o rg a ­

n izacy jn y ch , p o czem  o b ecn i w sp ó ln ie u ch w alili 

rezo lu c ję p ro tes tu jącą n a jen erg iczn ie j p rzec iw  

■o sta tn im  w y stąp ien io m  H itle ra . T reść rezo lu c ji  

je s t n as tęp u jąca : Z eb ran i cz ło n k o w ie Z jed n o ­

czen ia K o le jo w có w  P o lsk ich  n a w aln em  zeb ra ­

n iu w K o w alew ie o d b y tem  w  d n iu 2 1 lu teg o  

1 9 3 3 p o czu w a ją s ię d o o b o w iązk u jak o P o lacy  

b ro n ić z iem i P o m o rsk ie j i p rzec iw  zak u so m  

h itle ro w sk im , k tó ry co raz b ezcze ln ie j w y c iąg a  

Z  zagrożen iem egzystencji d łużn ików , łap ę p o  n aszą o d w ieczn ie p o lsk ą z iem ię , k tó ra  

bow iem egzekucje odnoszą się do m d- n ig d y n ie b ęd z ie d z ie ln icą n iem ieck ą . N ie zn a -  

ją tku  ruchom ego ro ln ika ,  n iep rzew i- m y k o ry ta rza , je s t ty lk o P o m o rze . N ie rzu c im  

dzianego ustaw ą jako n iezbędny w  z iem i sk ąd  n asz ró d ! P o n aszy ch tru p ach ty lk o  

gospodarstw ie. m o g ą zab o rcy w ejść w n asze g ran ice . R en o lu -

Z w y że j w y m ien io n e j i podanej c je p rzy ję to jed n o g ło śn ie , p o czem  p rezes zam -

to ilośc i fak tyczn ie żadna jeszcze n ie 

zosta ła dokonaną.

W  s to su n k u d o n a jo p o rn ie jszy ch  
d łu żn ik ó w w y d an e zo s ta ło w  ro k u  
b ieżący m  p o d an ie o p rzep row adzen ie 
egzekucji do ruchom ości w  try b ie  p o ­
s tęp o w an ia ad m in is tracy jn eg o p rzez  
U rzęd y  S k a rb o w e za za leg łą ren tę  o -  
raz o d se tk i w  ilo śc i o k o ło  2 0 0 0 o sad ­
n ik ó w  i w łaśc ic ie li g o sp d a rstw  ren to ­
w y ch . co jed n ak  n iepo łączonem jest

bow iem egzekucje odnoszą się do m a-

p rzez P . B . R . do egzekucji ilość go­
spodarstw osadn iczych i ren tow ych 
um orzone zosta ło w  m iędzyczasie ok . 
40 p rocen t na sku tek częściow ych 
w p ła t, złożonych p róśb i roz łożen ie 

za leg łości na ra ty  itp .

P odana w yżej w  k ró tk im  zarysie 
charak terystyka ustosunkow an ia się 
P i B . R . do osadn ictw a pom orsk iego 
da je nam m ożność p rzekonan ia się 
o pełnem zrozum ien iu ze strony te j  
in sty tuc ji  d la do li osadn ików oraz 
w łaścic ieli gospodarstw ren tow ych , 
p rzyczem zrozum ia łem jest, że w  
stw ierdzonych w ypadkach złe j w oli  
d łużn ika nazw ana in sty tuc ja , reszcie 
w  ob ron ie in teresu w łasnego z kon ie­
czności trak tow ać  m usi sp raw y rygo ­
rystyczn ie.

k n ą ł zeb ran ie .

P R O ŚB A D O SZ A N . O B Y W A T E L ­

ST W A  M . W Ą B R Z E Ź N A .

W  zw iązku z w ielką m an ifestac ją 

> an tyn iem iecką jaka odbędzie się na 

R ynku w n iedzie lę, dn ia 5 m arca o 
godz, 11.30 —  p rosim y Szan O byw atel­
stw o o w yw ieszen ie w dn iu tem cho­
rągw i o barw ach narodow ych .

Z A R Z Ą D

Z w iązku  O brany  K resów Z achodn ich

(K osa).

Kowalewo

n as w K o w alew ie zw o łan o  

w szy s tk ich to w arzy s tw n a  

ce lem  w sp ó ln eg o o ip o w ie -

K o w alew o . (W rażen ie z zeb ran ia za rzą ­

d ó w  T o w arzy s tw  ce lem u ch w a len ia razo lu ą ji 

p rzec iw zak u so m  H itle ra ). B ezcze ln a i n ie s ły -  

ch a r;a n ap aść K an cle rza H itle ra n a ca ło ść g ra ­

n ic P o lsk i w y w o ła ła w  ca łe j P o lsce fa lę o b u ­

rzen ia , a co za te rn id z ie p o w szech n e m an ife ­

s tac je i p ro tes ty , jak o o d p o w ied ź n a n ie s ły ch a ­

n e zak u sy H itle ra .

T ak sam o i u  

/z eb ran ie za rząd ó w  

te ren ie K o w alew a ,

n ia p ro g ram u m an ifes tac ji p rzec iw H itle ro w i. 

Z arząd y zeb ra ły  s ię lic zn ie . Z eb ran ie zag a ił in -  

źy c ie r p . M aćk o w iak , k tó reg o te ż jed n o g ło śn ie  

w y b ran o p rzew o d n iczący m  zeb ran ia . P o w y ­

jaśn ien iu  ce lu zeb ran ia , ro zp o częła  s ię d y sk u s ja  

n ad u rząd zen iem  tę j m an ife s tac ji. B y ły g ło sy  

ab y m an ife s tac ję tę u rząd z ić jak n a jry ch łe j, a  

w ięc ju ż w  n ied z ie lę 2 6 lu teg o . L ecz tu ta j za ­

b ra ł g ło s jed en z o b ecn y ch , s tan o w czo sp rze ­

cza jąc s ię tem u , ab y ak ad em ja o d b y ła s ię w  

n ied z ie lę , g d y ż to w arzy s tw o jeg o u rząd za w  

tę n ied zie lę .... k u łig , k tó ry  n ie m o że b y ć o d -  

ło żo n y , g d y ż śn ieg  m o że zg in ąć (I!) S łu szn ie za ­

u w aży ł n a to jed en z o b ecn y ch , że je że li k u lig  

jes t w ażn ie jszy , an iże li m an ife s to w an ie sw y ch  

u czu ć n a ro d o w y ch w o b ec g ro żąceg o n ieb ezp ie ­

czeń s tw a w ięc w tak im  raz ie n ie n a leża ło b y  

ca łe j sp raw y z H itle rem  b rać tak że p o w ażn ie . 

In n y  p an zn o w u  u zn ał Iza s to so w n e zarep rezen ,-  

to w ać w szy s tk im  o b ecn y m  sw o ją g o d n o ść o so ­

b is tą , a n as tęp n ie zaczą ł w y ch w a lać sw o ją g o ­

to w o ść d o w alk i z H itlerem , k tó ry w ca le n ie

jes t tak i s tra szn y . B ard zo  to  d o b rze , b o k ażd e ­

g o P o lak a o b o w iązk iem  je s t b ro n ić sw e j z iem i  

o jczy s te j d o o s ta tn ie j 'k ro p li k rw i, le cz  w  K o w a ­

lew ie są je szcze lu d z ie , k tó rzy p am ię ta ją ro k  

1 9 2 0 , g d y b o lszew ik n ad ch o d z ił. W ted y to c i 

p an o w ie zam ias t b ro n ić z iem i to sch o w a li s ię  

d o p iw n icy . S ą jeszcze w  K o w alew ie tak że ta ­

cy , co p am ię ta ją o zasy p rzed w o je rn e i d o sk o ­

n a le p rzy p o m in a ją so b ie , jak  ten „w ie lk i P o lak  * 

zak azy w ał sw o im  p o d w ład n y m  m ó w ić p o p o l­

sk u . —

P o d łu g ie j d y sk u s ji u ch w a lo n o u rząd z ić m a ­

n ifes tac ję p rzec iw H ite ro w i w n ied z ie lę d n ia  

5 -g o m arca b r. T o w arzy s tw a w ezm ą u d z ia ł w  

n ab o żeń s tw ie , a n as tęp n ie w p o ch o d z ie u d a ­

d zą s ię n a sa lę H o telu P o lsk ieg o , g d z ie n as tą ­

p ią p rzem ó w ien ia i u ch w a len ie rezo lu c ji p ro ­

tes tu jące j p rzec iw zach łan n o śc i H itle ra .

K o w alew iak .

—  K o w alew o . (W afc ie Z eb ran ie Z jed n o cze ­

n ia K cle jo w có w P o lsk ich ), W  u b ieg ły m  ty g o d ­

n iu o d b y ło s ię p rzy liczn y m  u d z ia le czło n k ó w  

w aln e zeb ran ie Z jed n . K o l. P o lsk ich w p o cze ­

k a ln i II k lasy n a G łó w n y m  D w o rcu . Z eb ran ie  

z ag a ił p rzew o d n iczący p , F a lk o w sk i, w ita jąc  

liczn ie zeb ran y ch i p o d a jąc p o rząd ek o b rad .  

P o o d czy tan iu p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o zeb ran ia  

p rzy s tąp io n o d o  w y b o ru p rzew o d n icząceg o ze ­

b ran ia , k tó ry m  jed n o g ło śn ie zo s ta ł w y b ran y p . 

M atu siak z T o ru n ia . S ek re ta rzem  w y b ran y zo ­

s ta ł Jab ło ń sk i B ro n is ław , a ław n ik am i M u ch ?-  

w icz Jó ze f i L ew an d o w slk i Jó ze f, o b a j z K o ­

w alew a . N astąp iło te raz sp raw o zd an ie za rzą ­

d u iz d z ia ła ln o śc i ca ło ro czn e j o d d z ia łu , k tó re  

, zd aw ali k o le jn o p rzew o d n iczący d o ty ch czaso - 

tw y F a lk o w sk i, sek re ta rz M ag o liń sk i i sk a rb n jik

Ł A Ń C U C H  N A  R Z E C Z  B E Z R O ­

B O T N Y C H .

Z aw ezw any p rzez p . T O B O L SK IE ­
G O  —  sk ładam na rzecz bezrobotnych 

zł. 5,—  i p roszę o pod trzym an ie łańcu­
cha p . p ,: Józefa G O G O L E W SK IE G O ,  

W ojciecha G O G O L E W SK IE G O ,  T oska 
P E R E T Z A , R O T K A ,  B ernarda K L IM ­
K A . dyr . K . B Ł O C H O W IA K A ,  F ranc. 
P IO T R O W SK IE G O , R E IM A N N A  dyr .  
L andbundu  i K aro la  SP O R SA .

W yżej w ym ien ionych P anów p roszę 

o jakna jszybsze pod trzym an ie łańcucha

M E D E R SK I

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEI

Wąbrzeźno, d n ia 1 m arca 19 3 3 ro k u

R ojka?!
H A R C E R Z E ! H A R C E R K I!

W  n ied z ie lę d n ia 5 . III . —  ca ła P o lsk a o d  

śn ieżn y ch T a tr p o s in e fa le B ałty k u  —  w y ­

tę ży „w zro k i s łu ch “ zas łu ch an a i w p a trzo ­

n a w  n asz p o tężn y , ży w io ło w y m an ife s t ca ­

łeg o p o w ia tu w ąb rzesk ieg o i P o m o rza , —  

łą czy ć  s ię b ęd z ie  z n am i b ez w zg lęd u  n a  ró ż ­

n icę w ia ry , n a ro d o w o śc i —  p rzek o n ań p o ­

lity czn y ch , —  b y w sp ó ln ie b ro n ić n aszy ch  

„k re so w y ch p ro g ó w “ w o ln o śc i

H arce rze i H arce rk i!

W y , k tó rzy śc ie d o b ro w o ln ie ś lu b o w a li  

„ca łem  ży c iem  p e łn ić s łu żb ę B o g u i O jczy ­

źn ie —  n iech a j n ik o g o z W as n ie b rak n ie w  

sze reg ach d ru ży n , —  ty m  d n iu , g d z ie ch o d z i 

o b y t i ży c ie n aszeg o P ań stw a i o b y w a te li, 

b y „za tłu c teg o g ad a , co P o lsk ę n ap ad a* * , 

jak p o w ied z ie li B y d g o szczan ie .

H arce rze i H arce rk i!

T ak , jak  w  d n iach n iem o cy i n iew o li n a ­

ro d u , b y liśc ie tem  ja sn em , o ży w ia jącem  p ro ­

m ien iem  —  w śró d c iem n o śc i i n iew ia ry —  

tak i d z iś O jczy zn a W as w zy w a d o czy n u . 

T ak i d z iś b ez in te reso w n ie —  n ad a l n iech a j 

ja sn o p o w iew a i try u m fa ln ie W asz sk ro m n v  

sz tan d a r, k tó reg o h as łem  „C zu w a j“ n iech a j 

to sk ro m n e s ło w o —  tra fi d o k ażd eg o se rca  

p o lsk ieg o i p o b u d z i w szy stk ich o sp an y ch i 

lek k o m y śln y ch w  ca łe j P o lsce d o zb io ro w e j 

w o li czy n u  n a rzecz P ań s tw a. Z n am y  s ię n ie  

o d d z is ia j, —  n am  n ie p o trzeb a m ó w , lau ró w  

i w aw rzy n ó w , p o m n i n a w iek o p o m n e s ło w a  

w ieszcza K ras iń sk ieg o : „Z w o li w asze j —  

w ied za w asza , z w ied zy  w asze j —  czy n  w asz  

b ęd z ie“ .

Z b ió rk a h u fcó w  m ęsk ieg o i żeń sk ieg o  b ez  

w zg lęd u n a p o g o d ę —  w  m u n d u rach —  ze  

sz tan d a ram i w  G im n az ju m P ań stw . M ęsk . 

w  W ąb rzeźn ie d n ia 5 . III. o g o d z . 1 1 - te j.

K O M E N D A N T H U F C A  H A R C E R S K IE G O  

w  z . (— ) W ład y s ław  G o lik .

—  P o św . M acie ju m ró z jak o ś n iech ce u s tą ­

p ić , jen o trzy m a zaw zięcie , C h o c iaż lu d z isk a  

m ó w ią , że w reszc ie n ied łu g o n ad ejd z ie d z ień , 

w  k tó ry m  m ró z sk ręc i k a rk u . P o cie sza jm y s ię  

te rn , jeś li n am  co in n eg o s to so w n eg o r je w y - 

p ad n ie . —

—  ...W  p ro ch  s ię o b ró c isz ! D ziś o p ó łn o ­

cy zak o ń czy ł s ię k a rn aw ał. O d n ied z ie li,  

„zap u s tn e j* * zw an ej, o d b y w a ło s ię 4 0 -s to g o ­

d z in n e n ab o żeń s tw o z w y staw ien iem  N ajśw . 

S ak ram en tu . D ziś ran o , w  Ś ro d ę P o p ie lco w ą  

w  k o śc ie le p o M szy św . k ap łan i p o sy p y w a 1 ! 

g ło w y w ie rn y ch p o p io łem . M a to p rzy p o m  

n ieć w szy s tk im , że „czło w iek z p ro ch u p o ­

w sta ł i w  p ro ch  s ię o b ró ci* * . ( ik s )

—  B ieg ły sąd o w y  d la sp raw  ro ln y ch . P rezes  

S ąd u A p elacy jn eg o zam ian o w a ł p . S tan is ław a  

N o w ak a , rad n eg o m iejsk ieg o i sek re ta rza K ó ł­

k a R o ln iczeg o P . T . R . b ieg ły m  sąd o w y m  d la  

sp raw  ro ln iczy ch  n a o b w ó d S ąd u G ro d .ik ieg o  w  

W ąb rzeźn ie .

—  Z ak o ń czen ie k a rn aw a łu . W czo ra j w ie ­

czo rem  w  sa li p . K lim k a n a  zak o ń czen ie k a r ­

n aw a łu  P o lsk i C zerw o n y  K rzy ż u rząd z ił tra ­

d y cy jn eg o „Ś led zia* * . L iczn i g o śc ie , w śró d  

k tó ry ch zau w aży liśm y p . s ta ro s tę K alk s te i- 

n a , w ices ta ro s tę p . C w in aro w icza , p a les trę  

in g rem io , b aw ili s ię p rzy d źw ięk ach o rk ie ­

s try Z w iązk u S trze leck ieg o w n ad zw y czaj  

m iły m  n as tro ju d o g o d z in y 1 2 -te j, w  k tó ry m  

to czas ie o d b y ło s ię p o w itan ie ś led z ia . U - 

czes tn icy zab aw y z ża .cm o p u szcza li sa lę , 

w y raża jąc  zarząd o w i P . C . K . p o d z ięk o w an ie  

za u rząd zen ie tak p ięk n eg o i m iłeg o w ie ­

czo rk u . ( ik s )

Z powiatu
—  W ie lk ie R y ch n o w o . (W ie lk i w iec an ty -  

n iem ieck i). W  n ied z ie lę , d n ia 5 m arca o d  

g o d z in y 1 5 -te j o d b ęd z ie s ię w W ie lk iem  

R y ch n o w ie w ie lk i w iec an ty n iem ieck i w  sa l­

ce p D ejew sk ieg o . P ro g ram  b ęd zie n as tę ­

p u jący : 1 ) Z b ió rk a o rg an izacy j p rzed d o ­

m em  p . D ejew sk ieg o . 2 ) P rzem ó w ien ie tu ­

te jszeg o k ie ro w n ik a szk o ły p . S zczep ań sk ie ­

g o . 3 ) P rzem ó w ien ia zarząd ó w  p o o szczeg ó l-  

n y ch s to w arzy szeń . 4 ) U ch w a len ie rezo lu cji.  

5 ) W sp ó ln y śp iew : „N ie rzu c im z iem i. -  

6 ) P o ch ó d . W  raz ie n iep o g o d y p o ch o d u n ie  

b ęd zie , a m an ifes tac ja  o d b ęd z ie s ię w  sa li.

K o m ite t.

—  S ierakow o, (W aln e zeb ran ie 0 -  

ch o tn icze j S traży  P o ża rn e j) W  d n iu 1 )9  
lu teg o  'b r . w  lo k a lu  ,p . K lim o w sk ieg o  o d ­

b y ło s ię w aln e zeb ran ie O ch o tn icze j 
S traży  iP o żam e j. Z eb ran ie  zag a ił n acze l­

n ik  m ie jsc . S traży  p . Z am o rsk i, w ita jąc  
p rzy b y ły ch n a zeb ran ie ; n acze ln ik a re ­

jo n o w eg o p . K o n to w sk ieg o i zastęp cę  

teg o ż p . K  a la s  a .
iP o p rzeczy tan iu p o rząd k u o b rad i 

p rzeczy tan iu  p ro to k ó łó w  w y b ran o  m ar ­

sza łk iem  zeb ran ia n acze ln ik a re jo n o -  
’w eg o p . K o n to w sk ieg o . Z k o le i Z arząd  
z ło ży ł o b sze rn e sp raw o zd an ie , p o czem , 

p o  lu d z ie len iu u s tęp u jącem u za rząd o w i 
ab so lu to rju m  p rzy stąp io n o d o w y b o ru  

n o w eg o za rząd u .
N o w y  za rząd  p rzed staw ia  s ię ja ik  n a ­

s tęp u je ; so łty s W in ia rsk i —  p rezes ; —
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Z am o rsk i Ig n acy  —  n acze ln ik ; 'N ied z ie l­
sk i —  zast. n acze ln ik a; B ern ard  Z am o r ­
sk i —  sek reta rz ; C iesie lsk i —  sk arb n ik ;

A n to n i Jan k o w sk i —  k lu czo w y ,
W  w o ln y ch g ło sach zab ra ł g ło s n a ­

cze ln ik re jo n o w y  p , iK o n to w sk i, k tó ry  
ży czy ł n o w em u Z arządo w i p o m y śln e j 
p racy  d la d o b ra  P ań stw a ,

(Jed en  z o b ecn ych )

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  N adzw ycza jn e zeb ran ie T ow , S por tow e­

go „P ogoń “  o d b ęd zie s ię w  śro d ę 1 m arca b r, 

o g o d z, 2 0 -teij w  lo k a lu  p .. H o ffm an n a (R y n ek ). 

Z e w zg lęd u n a b ard zo w ażn e sp raw y p rzy b y ­

c ie w szy stk ich czło n k ó w k o n ieczn e.

Z arząd .-

—  W aln e zeb ran ie T ow , S p or tow ego „P ogoń 1 *  

o d b ęd z ie s ię w  n ied z ielę 5 m arca o g o d z , 1 6 -te j 

w h o te lu p o d B ia ły m  O rłem (m ała sa lk a). N a  

p o rządk u o b rad w y b ó r n o w eg o zarząd u .

W  razie n ie p rzy b y cia d o sta teczn e j ilo ści  

cz ło n k ów , n astępn a zeb ran ie o d b ęd z ie s ię p ó ł

g o d zin y p ó źn ie j b ez w zg lęd u n |a ilo ść cz ło n ­

k ó w . —

Z arząd .

—  K ó łko  R o ln icze P . T , R . W  n ied zie lę , 

d n ia 5 p ian ca b r, o g o d z in ie 4 -te j w  lo k a lu p . 

K lim k a o d b ęd z ie s ię m iesięczn e zeb ran ia K ó ł­

k a R o ln iczęg o P . T , R . P rzy b y c ie w szy stk ich  

czło n k ó w  k o n iecz irte ze w zg lędu  n a zam ó w ien ie  

n asio n b u rak ó w  i m arch w i.

Z arząd .

—  B aczność P odo ficeraw ie R ezerw y ! T ow a­

rzy stw o b ie rze g rem jaln y u d z ia ł w  m an ifes tac ji  

an ty n iem ieck ie j w  d n iu 5 b m .

Z b ió rka o g o d z . 1 1 ,1 5 p rzed p o ł, w  h o telu  

p o d B ia ły m  O rłem .

Z arząd .

—  P ow . K o ło  Z w iązk u  In w a lid ów  W oj, R . P . 

R o czn e W aln e Z ebran ie o d b ęd z ie s ię w n ie ­

d z ie lę d n ia 5 m arca b r. o g o d z , 2 -g ie j p o p o ­

łu d n iu  w  lo k a lu  p . K lim k a u l. G ru d ziąd zk a ,

P o rząd ek o b rad : Z ag a jen ie .p o w itan ie w ład z  

i g o ści, o d czy tan ie p ro to k ó łu  z  o sta tn iego  ro cz ­

n eg o  w aln eg o  zeb ran ia, w y b ó r p rezy d ju m , sp ra ­

w o zd acie zarząd u : a) p rezesą, b ) sek re ta rza , c) 

sk arb n ik a , d ) k o m isji rew izy jn ej — d y sk u sja  n ad  

sp raw o zd an iam i, u ch w alen ie ab so lu to rju m s ta ­

rem u  zarząd o w i, w y b ó r n o w eg o  zarząd u , o d czy ­

tan ie o k ó ln ik ó w  i k o resp o n d en cji, w n io sek k o l. 

L ew an d o w sk ieg o , w o ln e g ło sy i w n io sk i, zam -  

k n ięo ie . —

U p rasza s ię o  liczn y  u d zia ł cz ło n k ó w .

(— ) S k rzypczak , p rzew odn iczący

•(— ) L eon R ed lak , sek re ta rz

—  C zystoch leb . W aln e zeb ran ie B . B . W . R , 

k o ło G zy sto ch leb o d b ęd z ie  s ię d n ia 5 m arca b r. 

o g o id z . 1 6 -te j.

Z A  Z A R Z Ą D :

(— ) A n ton i N eum ann , sek re ta rz

M ąka ży tn ia 7 0 p ro c , z w o rk iem . 2 8 ,5 0 — 2 9 ,5 0  

M ąka  p szen n a  6 5 p ro c z w o rk iem . 5 2 ,0 0 — 5 4 ,—  

O tręb y ży tn ie 1 1 ,0 0— 1 1 ,2 5  

O tręb y p szen n e 9 ,5 0 — 1 0 ,5 0  

O tręb y p szen n e g ru b e 1 1 ,2 5— <12,25 

R zep ak . .  4 3 ,0 0 — 4 4 ,—  

R zep ik  4 2 ,0 0 — 4 7 ,—  

G o rczy ca  3 7 ,0 0 — 4 9 ,—

W y ka la to w a 1 2 ,5 0— 1 3 ,5 0

P oznań , d n ia 27 lu tego 1933

Ż y to ..................

P szen ica . . ,.

Jęczm ień I g a t.

Jęczm ień II g a t. 

Jęczm ień b ro w . 

O w ies .....

, 1 7 ,7 5— 1 8 ,—  

. 3 3 ,5 0 — 3 4 ,5 0  

, 1 4 ,2 5— 1 5 ,—  

. 1 3 ,7 5 ^1 4 ,2 5  

, 1 5 ,5 0— 1 7 ,0 0  

. 1 6 ,2 5— 1 6 5 0

B A N K  P O L SK I  P Ł A C IŁ  D N . 28 L U T E G O  B R .

D o lary am ery k ań sk ie 8 ,8 0 — 8 ,8 9

F u n ty  sz terlin g ów 3 0 ,2 0

F ran k i szw ajcarsk ie 1 7 2 ,8 7

F rank i fran cu sk ie 3 4 ,9 8

m ark i n iem ieck ie 2 1 1 ,—

G u ld en y g d ań sk ie 1 7 3 ,7 2

L iry w ło sk ie 4 5 ,3 4

F lo req y h o len d ersk ie 3 5 8 ,8 0

D ruk iem  i n ak ład em : Z ak ład y  G ra ficzn e 

B o lesław a S zczu k i —  R edak to r od p ow ie­

d zia ln y : A lfon s S zczu ka — W ąb rzeźno , 

u l. M ick iew icza n r. 1 .FEDCBA
   

N a jn o w s z e i n a jta ń s z e  P o d rę c z n ik i P ra w n ic z e !
P R A W D Z IW Y

1 ) K o d e k s P o s tę p o w a n ia  C y w iln e g o ,
(o b o w iązu jący o d i. I . 1 9 3 3 r .) część I . P o stęp . S p o rn e art. 1 — 5 0 7 i część II. P o stęp , eg zeku c . 
i zab ezp ieczające art. 5 0 8 — 8 6 4 (D z . U staw 1 . 1 2 . 1 9 3 2 p o z . 9 3 4 z d o d a tk iem : P R Z E ­
P IS Y W P R O W A D Z A JĄ C E K O D E K S P O S T Ę P . C Y W IL N E G O  (D z . U st. R . P . n r. 8 3 z r . 1 9 3 0 , 
p o z . 6 5 2 i P rzep isy w p row ad za jące p raw o o sąd o w em  p o stęp o w an iu eg zek u cy jn y m  (R o zp . P rez . 
R zp lt. z d n ia 2 7 . 1 0 . 1 9 3 2 ) z n o w ą n u m erac ją i u zu p e łn ien iam i.
C en a za eg z . b ro sz . 2 ,3 0 z ł, za eg z . o p raw n y w p ó łp łó tno ze z ło co n y m  w y cisk iem z ł.

z d n ia 1 1 liP ca 1 9 3 2 r - (D z - u - R - R  2 d n ia 1 3
Ajf aK'JJlaCSr^.9  [;p ca jp ,2 T n v  p 0 ,2 _ £ 5 7 3 ). . •

P raw o o w y k ro czen iach , p rzep isy w -p ro w ad za jące K o d ek s K arn y ze sk o ro w id zem  d o K o ­
d ek su K arn eg o i sk o ro w id zem  rzeczo w y m d o p raw a o w y k ro czen iach . (R o zp o rząd zen ie P rezy ­
d en ta R zeczy po spo lite j z d n ia n  lip ca 1 9 3 2 r . D z. U . R . P . N r. 6 0 , p o z . 5 7 1 ).

C en a za eg z .b ro szu ro w an y 7 5 g r. C en a za eg z . o p raw n y 1 ,2 5 g r.

. 3 ) K o d e k s P o s tę p o w a n ia K a rn e g o 1
.(R o zp o rząd zen ie P rezyd en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 1 9 m arca 1 9 2 8 .) za łączn ik d o o b w ieszcze ­
n ia M in is tra S p raw ied liw o śc i Z D N IA 3 0 W R Z E Ś N IA 1 9 3 2 R . (p o z , 7 2 5 ) zm ien ia jąceg o n ie ­
k tó re p rzep isy p o stęp o w an ia k arn eg o (D z . U . R . P . N r. 7 3 , p o z . 662), zaw ie ra jący JE D N O L IT Y  

.T E K S T ro zp o rząd zen ia P rez. R zp l. z d n ia 1 9 . III . 1 9 2 8 r . (D z. U . R . P . N r. 3 3 , p o z . 3 1 3 )  
Z  U W Z G L Ę D N IE N IE M  Z M IA N  w p ro w ad zo n y ch  u staw ą z d n ia 2 1 . I . 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P ., p o z . 
6 0 ) ro zp orządzen iem  P rez. R zp l. z d n ia u . V II. 1 9 3 2 r . (D z. U . R . P . N r. 6 0 , p o z . 5 7 3 ) i ro z ­
p o rząd zen iem P rez . R zp l. z d n ia 2 3 . V III. 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ) o raz  
.Z E Z M IA N Ą N U M E R A C JI D O T Y C H C Z A S O W E J N A N O W Ą  i d o d a tk iem : P rzep isy w p ro ­
w ad za jące K o d ek s p o stęp o w ania k arn eg o (D z. U . R . P . z d n ia 2 0 . III . 1 9 2 8 , N r. 3 3 , p o z . 
3 1 4 i D z. U . R . P . z d n ia 2 7 . V III. 1 9 3 2 , N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ).

C en a za eg z . b roszu row an y l,5 9 z ł. C en a , za eg z . o p raw n y 2 ,0 0 fc ł.

S a L W fllO R
P O L E C A

H o te l „D w ó r W ą b rz e s k i"

^ 4 ) U s ta w a K a rn a  S k a rb o w a h °^ 1 8 3” 5“ “
ja tró w  S k arb u i S p raw ied liw o śc i z d n ia 2 2 k w ie tn ia 1 9 3 2 r . o w y k o n an iu U staw y K arn e j i S k ar- 
(b p w ej (D z. U . R . P . N r. 3 6 , p o z . 3 6 2 ) ze zm ian am i w ed ł. D z. U . R . P . N r. 7 3 z .d n ia 2 7 . 
’8 /1 9 3 2 , p o z . 6 6 2 . '

C en a za eg zem p l. b ro szu r. 75 g r. C en a za eg zem p l. o p raw n y w p ó łp łó tno 1 ,25 z ł.

Jaja  
wylęgowe  
k u r czy ste j rasy P ly -  
m o u th -R o ks (jas trzęb ia -  
te t m a n a sp rzed aż p o  

b ard zo n isk ie j cen ie

Józef Korzyński

W ąb rzeźn o , W o ln o ści 2 4

5 ) P rz e p is y o k o s z ta c h s ą d o w y c h
/ju zy o rząd zen ie P rezy d en ta R zp lt. z d n ia 2 7 p aźd zie rn ika 1 9 3 2 r . (D z. U . R . P . z d n ia 2 7  

ip aŁ d z ie rn ik a 1 9 3 2 r . N r. 9 3 , p o z . 8 0 5 ).
C en a za eg z . b ro szu ro w an y 0 ,6 0  z ł, za eg z . o p raw n y 1 ,6 9 z ł.

Z b ió r R o z o o rz a d z e ń  M lnis .ł™  Sprawiedliwości dotyczących Ko- 
*■  **“**■  m orm ków sądowych a m ianowicie:

ri. R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 0 7 z d n ia 5 . X II. 3 2 , p o z . 8 8 6 )  
! o k o m o rn ik ach .

Uczeń
z p o rząd n ej ro d zin y p o ­

trzeb n y zaraz

S T . K L IM E K

L iczb a czy n n ośc i: K . 1 /3 2 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

iN ie ru ch o m o ść p o ło żo n a w  M lew ie i w ch w ili 
u czy n ien ia w zm ian k i o p rzeta rg u  zap is ,an a w  k się ­
d ze g ru n to w ej M lew o tom  V  k a rta  30 i 39 oraz 
M lew o t  V I  k a rta  138 n a  im ię  ro ln . L u dw . K uźm iń ­
sk iego ve l K u czm iń sk iego z M iew a , k tó ry  ae sw ą  
m ałżo n k ą W eron ik ą z d o m u N ad olską ży je w  u -  
m ó w iio n ej w sp ó ln o ści m ajątk o w ej zo stan ie w d ro ­
d ze eg zek u cji d n ia 27 k w ietn ia 1933 roku  o godz. 
9-te j p rzed p o ł. w ystaw ion ą n a p rzeta rg w n iże j 
oznaczon ym S ądz ie , p ok ó j N r. 10 .

a) N ieru ch om ość M lew o k a r ta  30 s tan o w i o sa ­
d a ch ału p n icza (ro la i p o d w ó rze w e w si M lew o), 
w ielk o ści 1 ,0 1 ,9 0 h a . o d n o śn a w arto ść u ży tk o w a d o  
p o d a tk u b u d y n ko w eg o w y n o si 2 2 5 m ik . a czy sty  
d o chó d d o p o d atk u g ru n to w eg o w y n o si 2 ,8 2 ta ­

la ró w , m atry k u ła 2 7 .

b ) M lew o k a rta  39 s tan o w i ro la p rzy w si M le ­
w o w ielk o ści 2 3 h a . m atry k u ła 1 7 8 , czy sty  d o ch ó d  
d o p o d atk u g ru n to w eg o w y n o si 0 ,8 1 ta l.

c)  M lew o k a r ta  138 s tan o w i ro la p rzy d ro d ze  
d o K o w alew a w ielk o śc i 2 ,4 6 ,7 3 h a . m atry k u ła 1 2 6 , 
czy sty d o ch ód d o p o d atk u g ru n to w eg o w y n o si 
1 0 ,6 8 ta laró w .

U ch w ałą z d n ia 3 0 s ierp n ia 1 9 3 2 ro k u u sta lęn o  
w arto ść n ie ru ch o m o śc i n a 1 4 .0 0 0 z ł> . a cenę w y w o ­
łan ia n a 9 ,3 3 3 ,3 3 z ł.

W zm ian kę o p rzeta rg u zap isan o w 'k s ięd ze  

g ru n to w ej d n ia 2 4 p aźd z iern ik a 1 9 3 2 ro k u .

K ow a lew o , d n ia 1 0 lu teg o 1 9 3 3 ro k u .

S Ą D G R O D Z K I.

2. (R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U .
> o in s tru k c ji d la k o m o rn ik ó w .
3 . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . 
t , o tak sie za czy n n o śc i k o m o rn ik ó w .
4 . ''R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . 

o p o stęp o w an iu p rzy o p is ie i o szaco w an iu
5 . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . 

o n a leżn o śc iach św iad k ó w , b ieg łych (tłu m acz ;
6 . R o zp . M in . S p r. w p o ro zu m ien iu z M in . i 

R . P . N r. 1 1 8 z d n ia 3 1 . X II. 3 2 , p o z . 9 7 3 )  
s tęp o w an iu cy w iln em i k arn em .

C en a za eg z . b ro szu ro w an y 1 .5 0 z ł. C en

R . P . N r. 1 1 4  z  d n ia  2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 6 )

R . P . N r. 1 1 4  z  d n ;a  2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 0 8 )

R . P . N r. 1 1 4  z  d n ia  2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 7 )
n ie ru ch o m o ści.
R . P . N r. 1 1 4  z  d n ia  2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 4 )

> w ) i s tro n w sp raw ach cy w iln ych .
’o cz t. i T eleg r. z d n ia 2 9 . X II. 3 2 . (D z. U . 
o d o ręczan iu p ism  sąd o w y ch  p rzez p o cz tę w  p o -

a za eg zem p l. o p raw n y w p ó łp łó tn o 2 ,0 0 z ł.

P o szu k u je s ię zaraz su ­
m ien n ej  

diievezyny  
lu b s tarsze j k o b iety , k tó ­
ra u m ie g o to w ać  i  o b cho ­
d zić s ię z d z iećm i —  d o  
p ro w ad zen ia g o sp o d ar­
s tw a. Z g ło szen ie d o red . 

.G ło su W ąbrzesk iego "

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 6 m arca b r. o godz. 15-te j sp rzed aw ać  
b ęd ę n a jw ięcej d a jącem u  za g o tó w k ę w  P rzeszk o­
d z ie : —  19 /33

Z b ió r  z ok o ło 50 m órg ży ta , oraz w iększą i lość 
rozm a itych m eb li t . j . u rządzen ie jad a ln i, p oko­
ju  m ęsk iego i t . d . oraz rad iood b io rn ik .
Z b ió rk a reflek tan tó w  p rzed m ajątk iem .

L itw in ,  k om . sąd . w G olub iu .

 

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A

D n ia 6 m arca b r. o god z. 12-te j sp rzed aw ać  
b ęd ę n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę u p . M . 
S zym czaka w M ałem P u łk ow ie : 7 4 /3 3

7 ) P ra w o o u s tro ju  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h
z d n ia 6 lu tego 1 9 2 8 r . (O b w ieszczen ie M in is tra S p raw ied liw o śc i z d n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 3 2 r . 
D z. U . R . P . N r. 1 0 2 z d n ia 2 2 lis to p ad a 1 9 32 r . p o z . 8 6 3 z d o d an iem R o zp o rząd zeń M in is tra  
S p raw ied liw o śc i (D z. U . R . P . z d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 2 ):
1 . R eg u lam in o g ó ln y w ew n ętrzneg o u rzęd o w an ia sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręg o w y ch i g ro d zk ich  

(p o z . 9 0 5 ).
2. O u ch y len iu i zm ian ie n iek tó ry ch ro zp o rząd zeń w y k o n aw czy ch d o p raw a o u stro ju sąd ó w  

p o w szech n y ch (p o z . 9 2 8 ).
3 . R eg u lam in w ew n ętrzn eg o u rzęd o w an ia p ro k u ra tu r sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręgo w y ch i g ro d z ­

k ich w  sp raw ach k arny ch (p o z . 9 -z ) .
4 . R eg u lam in  w ew n ętrzn eg o u rzęd o w an ia p ro k u ratu r sąd ó w  ap e lacy jn y ch i o k ręg o w y ch (p o z . 9 1 0 ).
5 . R eg u lam in S ąd u N ajw y ższeg o (p o z . 9 1 1 ).
6 . R eg u lam in u rzęd o w an ia p ro k u ratu ry S ąd u N ajw y ższeg o (p o z . 9 1 2 ).
7. R eg u lam in w ew n ętrzn eg o u rzęd o w an ia sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręg o w y ch i g ro d zk ich w  sp ra ­

w ach cy w iln y ch (D z . U . R . P . z d n ia 2 3 g ru d n ia 1 9 3 2 , n r. 1 1 4 , p o z . 9 4 1 ).
C en a za eg z . b ro szu ro w an y 2 ,5 (1 z ł. C en a za eg z . o p raw n y 3 ,0 0  z ł.

Ogłaszajcie
-----  S I Ę -----

w „Glosie
W ą b rz e s k im

u rządzen ie restau rac j i i sk ładu oraz 8 p rosia­
k ów , 3 św in ie p o 1 c tr . i 1 cen try fugę.

(— ) L itw in ,  k om orn ik  sąd . w  G olub iu .

PLEBAN  KA

D a ls z e  P o d rę c z n ik i P ra w n ic z e  u k a z y w a ć  s ię b ę d ę w  m ia rę p o trz e b y .

Drukarnia nakładowa J. Kawalera w  Szam otułach  (W ielkopolska)
1 T e le fo n y 1 2 5 i 1 1 5 S k rz y n k a p o c z to w a n r . 1 P . K -O . 2 0 3  9 0 9

Z g in ął

PIES-W ILK
o zw ro t za w y n ag ro d ze ­

n iem  p ro si

Roczkowski ,

Ł o p atk i, p o w . W ąb rzeźn o

550 m orgowa Diwlerżno — pow. Toruń.
W ieś k o śc ie ln a, ro la p szen n a b u raczan a w  n a j­
lep szej k u ltu rze, n ad szo są , 8 k ilo m , d o cu k ro ­
w n i w  C h ełm ży , s tac ja k o lejo w a Ś w ięto sław  jes t  

od 1 lipca 1933 na nowo do wydzierżawienia

B liższy ch in fo rm acy j u d z iela R ad a P ara fjaln a

K s. P ellow sk i, p rób .
Dźwierzno powiat Toruń
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! „SŁOŃCE
ZZ HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM
—  1 i

W  środ ę, d n ia 1 m arca b r . o god z. 815 w lecz, i w czw ar tek , d n ia 2 m arca o $15 w iecz. 

w y św ie tlam y u ro czy stą p rem jerę rew elacy jn eg o —  n a jp ięk n ie jszeg o d źw ięk o w ca F o x a p o d  ty tu łem  

„Pieśń Trubadura"  
P ro d u k c ji 1 9 3 2 -3 3  ro k u  —  R eży serji s ły n neg o Dawida Haworda — W  ro li g łó w n e j jed y n y n astęp ca R u d o lfa V alen tin o  

zn ak om ity ten o r D O N  JO S E M O JIC A  oraz cza ru jąco p ięk n a M O N A  M A R 1S  
D ziś k on cer t sym fon iczn y śp iew y słyn n e j ork iestry  argen tyń sk o -rosy jsk ie j —  P ou cz 
W  p ią tek d n ia 3 o g o d z. 8 ,1 5 w . ty lk o 1 d z ień T o m  M ix w  film ie Życie za złoto o g o d z. 5  d la m ło d zieży w stęp 2 5 g ro szy
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